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Słowo Nowej Epoki. 


(Z powodu setnej rocznicy ukazania się 
pierwszego tomu poszyi Adama Mickiewicza) 


Stoimy u progu Nowej Epoki. Świado- 
mość tego faktu mają dziś już nie tylko 
wielcy myśliciele świata, ale także cały je- 
go ogół kulturalny. Coś się w życiu świata 
skończyło i bezpowrotnie, coś odeszło od 
nas na zayysze, 

Jaką będzie Nowa Epoka? pytają wszy- 
scy. Lecz nikt na to pytanie nie może 
a” w sposób pewny i przekonywu- 
ący. 

Nauka współczesna milczy, wszystkie jej 

y wstrząśnięte, rozum sam podwa- 
żony został w swej apodyktywnej pewności 
teoryami Einsteina. W dziedzinie myśli 
i wiedzy niema dziś sceptyków ani pesymi- 
słów, są tylko relatywiści, Einsteinczycy. 

Nie dziwnego, że ludzkość zwracać się 
Zaczyna coraz częściej w stronę, od której 
Się jej racyonalistyczne przodownażictwo sta- 
e odwracało, w dziedzinę  iuracyonaliemu 
i niepoznawałnego, w dziedzinę religii i wia- 
ry. Wszyscy czują. że jeśli stąd nie przyj- 
dzie zbawienie, jeśli nie odezwio się wład- 
cze słowo — zginęliśmy! W tym nastroju 
zaczynamy dopiero rozumieć doniosłość głę- 


bokich przemian duchowo-religijnych, ja- 
kim ulegał wielki nasz wieszcz Adam Mi- 


okiewicz. Życie jego nabiera na tle obcene- 
go kryzysu ludzkości znaczenia symbolicz- 
nego. I on wyszedł, jak cało współczesne 
pokolenie z racyonalistycznego piekła uczo- 
ności, którą karmili go wilcńscy racyona- 
liści: Śniadeski, Grodecki, Borowski, Jun: 
dziłł i wiglu innych. Lecz rychło otrząsnął 
się z tych wpływów i poszedł w życie, aby 
odnaleźć swoje sumienie indywidualne i spo- 
łeczne, a na tej drodze odnaleźć także tę 
potężną wiarę, która u kolebki jego modli- 
ła się o jogo zdrowie do „Panny Świętej” 
słowami jego matki. T odszukał ją, Ciężką 
i krw. drogą cierpień, upadków, ma- 
towcó gł 
Powoli poprzez zagadnienia etyczne, któ- 
rych pełne są jego „Ballady i Romanse", 
przeszedł Mickiewicz przez cissne ucho igiel- 
ne eksperymentu metapsychicznego w Świat 
transcedentalizmu, Już w „Dziadach“ obeuje 
z duszami, w których byt nieśmiertelny*wie- 
rzy bozwzg!ędnie, z taką poufałością, która 
nie pozostawia żadnych wątpliwości w jego 
wtajemniczenie. Nie jest to oczywiście re- 
ligia chrześcijańska. Taką wiarę mógł mieć 
zarówno dobry hindus, jak mahometanin. 
Ale jest to krok do Boga. Zanim wybra- 
na dusza naszego wieszcza zostanie do- 
Puszczoną do oblicza Bożego, czeka ją je- 
szczę szercg cierpioń oczyszczających, Spa- 
dają one na serce poety jako krwawe ka- 
wały poszarpanego ciała narodu w męczcń- 
im skonie powstania listopadowego. Du- 
za poety rozpacznym bólem otwiera się na 
wpływy wyższe. Lecz niebezpieczeństwa 
Wszystkie nie są zażegnane. Trzeba jeszcze 
YĆ ostateczny bój — z szatanem. 
tym boju wieszez pada, Bluźni Bogu — 
e się wnet opamiętywa i kaja w skrusze. 
ką zya się teraz owa ciemista pielgrzym- 
naszego wieszcza ekspiacyjna. Po tysią- 
<znych zawodach opanowuje poetą straszli- 
we uczucie pustki, z której się rodzi naj- 
okim Y kwiat mistycznej tęsknoty. Mi- 
tyloletniej wani za Bogiem, szuka Go po 
wyciąga do nco „na paryskim braku“, 
wny. Czuje lego ręeac, jak gyn marnotra- 
ainpit ao jazotrzabę "akspiacyj, pranie 
tyka Andrzej » założyć zakon. Wtem 
spotyka Andrzeja Towiańskieco, d iel 
grzymującą jak jego — w) 3 piel 
Boral „do Polski przez 
Towiański wydobył z Mickiew; è 
wyższy ton. Obudził i as pabi naj- 
. p 2 O, co 
w nim od łat tylu żyło i nurtowało 
„I zaczęło się to życie wzniosłe, niesłycha. 
nie natężone, życie religijne, jakiego mało 
Mamy przykładów w dziejach twórców 
Świata, Ze szczytów religijnego natchnienia 
tickiewicz dostrzegł to, czego nikt oprócz 
ego nie widzial, że stary świat dogory- 
+ że przychodzi Nowa Epoka wyższa, 
w której Slowo 
Peiniejszę, niż dotąd, urzęczywistnienie 
Zicjach ludzkości. 
Sadosa tę wieść głosi Mickiewicz na- 
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ten rodakom swoim na emigracyi, 2 po- 
Szysikiņm cisnącym się dù  niczo 
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cze de France. 


Tzęcz dziwna. Słowa Mickiewicza pa 


Chrystusa znajdzie nowe, |cyjnych i 
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|daja najgłębiej w serca przodowników nī- 
rodu, Słowackiego, Krasińskiego. Koło ogo- 
by Mickiewicza tworzy się świetlany krąg, 
z którego wznosi się świątynia niebosiężna, 
gdzie najofiarniejsze serca zapalać się będą 
jduchera poświęceń i ofiary. 

Lecz znowu niestety... 
wieszcz nie wytrwał. 

Porywają go zagadnienia chwili, dla któ- 
rych rzuca on orkę wieczystą... 

Lecz siew rzucony w glebę polską rósł 
bujnie. I dziś gdy po stu latach od wyda- 
nia pierwszego tomu poezyi Miekiewicza 
znaleźliśmy się we wskrzeszonej ojczyźnie 
w obliczu Nowej Epoki, przez wieszcza 
z taką radością oczekiwanej, z niego, z. je- 
go wzlotów i upadków czerpać będziemy 
znowu treść na nową, ciężką, ale chwale- 
bną drogę Przyszłości. 

Epoka Nowa szuka coraz gwałtowniej — 
Boga. którego straciła. Szuka Go też i nasz 
naród, ` 

Ależ o ile szezęeśliwszy jest od innych. 
Przewodniczyć mu będzie Ten, który go 
przeprowadził, jak Mojżesz przez Morze 
Czerwone męczeństwa i moc niewoli — 
Adam Mickiewicz! 


I tym razem 


Ludwik Skoczylas. 


Granice wsch. Polski kwestya złelwiomą. 


Wiedeń, P. A. T. „Wiener Allg. Ztg“ za- 
mieszcza wywiad z min. Skirmuntom na temat 
politycznych zagadnień polskich. Min. Skir- 
munt powiedział między innemi: 

W kwestyi granie wschodnich stoimy na 
gruncie traktatu ryskiego, który niedopus”cza 
żadnych niejasności. Dotyczy om w pierwszej 
linii granie Galicyi wsch. Co się tyczy obsza- 
ru wileńskiego, to obszar ten, jak wiadomo, 
został przyłączony do Polski na  podetawie 
objawionej woli tamtejszej ludności, Kwestye 
prawne i posiadania zostały w .obu wypad- 
kach jasno i niedwuznacznie ustalone, 

7 rozmów z kierującymi mężami w Genul, 
odniosłem wrażenie, że sprawa ta w każdym ra 
zie wkrótce Yniknie z porządku politycznego 
Europy. Nie potrzebuję bliżej -podkreślać, że 
Polska w każdej chwili gotowa jest rokować z 
rządem kowieńskim celom usunięcia zachodzą- 
cych jeszcze nieporozumień i że zdecydowitni 
jesteśmy dać Rusinom w Galicyi wsch. najda- 
lej idącą swokodę rozwoju narodowościowego 
i kulturalnego, 


Min, Skirmunt omawia sytuacyę 
polityczną, 


Warszawa, (Tel. wł.) W sobotę wieczorem 
min. Skirmunt przyjął przedstawicieli prasy, 
wobec których wyłuszezył swoje poglądy na 
konferencyę genueńską. W Sejmie wystapi 
min, Skirmunt na plenum podczas posiedzenia 
we Środę, 

Wśród interpelacyi zapytano min. Skirmun- 
ta © stanowisko co do Finlandyi. Min. Skir- 
munt oświadczył, że nie można 0 tych rzeczach 
jeszcze mówić, dopóki nie jest kwestya nowe- 
go rządu zadceydowana. 

W sprawie konferencyj z Niemcami, ti, z 

Wirthem i Raihenauem, min. Skirmunt oświad- 
czył, że po umowie w sprawie G. Śląska dla 
obu stron nadchodzi czas na negocyacyę w 
sprawie współżycia sąsicdzkiego i gospodar- 
czego, 
, Co do kwestyi naszych granie wschodnich, 
jeden z interpelantów wyraził obawę, iż do- 
tychezasowe odpowiedzi państw alianckich w 
tej sprawie nie 8ą dla Polski wystarczające. 
Na to min. Skirmunt oświadczył, że odpowie 
dzi są preliminowane i zgodne z procedurą dy- 
plomatyczną państw, które przyjęły do wiado- 
mości tekst not polskich. 


oprawcy napadu na min. Skirmuńta 
ukarani, 


Wiedeń. P. A. T. Sprawcy napaści na mini- 
stra Skirmunta zostali skazani na 14 dni are- 
sztu i na wydalenie z granie Austryj. Śledz- 
two wykazalo, że nie są omi monarchistami 
ukraińskimi, lecz zwołennikami Petruszewicza. 
Nio są oni także oficerami armii Petlury, lecz 
oficerami t, zw. zachodnio-ukraińskiej armi. 


śledztwa w sprawie zajść poznańskich. 


Warszawa, P. A. T. Min. spr. wewn. po wy- 
słuchaniu sprawozdania komisyi delegowanej 
przez niego do Pozuania w celu wyjaśnienia 
zachowania, się miejsconych władz administra- 
policyjnych w dniu 16 maja b. r. 

S. L., zarządzając docho- 
dzenia dyscyplinarne, zawiesił w urzędowaniu 
(starostę grodzkiego w Poznaniu. Saturnina 
Mravincsica, komendanta policyj ná acio Po- 
ZnaAń nadkoruisarza Kazimierza Kuklasińskiego. 
kierownika FV. komisaryatu P. P, w Poznaniu 
aspiranta Józefa Cieślińskiego i starszego przo- 


w Krakowie 
a odneszemiem | hez odmeszenia 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 30 Marek. 


Toop [EC nea 
| Na całym obszarze Państwa polsk i z Przedpłsta zniżo 
z przesyłką pocztową za granicę | dla nauczycielstwa 
Oo O ORW | | | | | a ë ë NŚ), EN ë 


Marek 659 | - Marek 750 


downika tegoż komisaryąta Ludwika Smarzyń. 
skiego. . - 


Podjęcie rokowań polsko-gdańskich, 

Gdańsk. P. A. T. W najbliższym czaste pd- 
jęte mają być w dalszym ciągu rokowania pol- 
sko-gdańskie, pozostające w związku z wyko- 
naniem umowy polsko-gdańskiej, zawartej w 
październiku roku zeszłego. Senat gdański zgło- 
sił do tych rokowań 28 punktów, wśród któ- 
rych prócz różnych spraw celnych znajdują 
sią następujące kwectye: Konwencys watery- 
narjjna, określenie granie wód gdańskich na 
morzu, prciensye Gdańska do wierzycieli pol- 
skich, wykonywanie wyroków polskich j gdań- 
skich, konwencya  automobilowa, podwójne 
opodatkowania, rewizyta Naczelnika państwa 
i rządu polskiego w Gdańsku, ustawodawstwo 
flagowe. ustawodawstwo o żegludze morskiej 
i rzecznej, oraz cały szereg innych drobniej- 
szych spraw- niezałatwionych. 


NOWY POSEŁ NIEMIECKI W WARSZAWIE. 


Warszawa. (Telef. wł) W sobotę przybył do 
Warszawy nowo mianowany pos. Rzeszy mio- 
mieckiej Ulrich Rauscher, 


P. DOWNAROWICZ WOJEWODĄ POLESKIM 


Warszawa, P. A. T, „Monitor Polski" ogła- 
sza: Naczelnik Państwa postanowieniom z dn. 
15 b. m. mianował p. Stanisława Downarowi- 
cza wojewodą połczkim. 


0 gmach Senatu. 


Warszawa. (Telef. wi.) Rada min. cmawiała 
sprawę budowy przyszłego gmachu Senatu. Ze 
wzgiędów oszczędnościowych i wobec konie- 
czniości szybkiego załatwienia sprawy zanie- 
chano myśli osobnego gmachu. 

Postanowiono przyjąć projekt inż. Przybyl- 
skiego, zatwierdzony przez Ain. robót publ. 
dobudowy Izby senatorskiej do obecn:go gma- 
chu sejmowego przy ulicy Wiejskiej. Min. ro- 
bót publ. wyraziło gotowość przeprowadzenia 
budowy w przeciągu »iedmiu miesięcy Od za- 
twierdzenia kredytu, Sejm preliminował na to 
10 milionów mk. 


ljazd Związki miast, 


rych omawiano sprawę miejskiej ordynacyi wy- 
bkorczej, Ustalono termin wyborów i liczby ra- 
dnych. 

Po uchwaenin szerezu rezelncyi w: sprawie | 
stanowiska miast w ustroju administracyjnym 
państwa, uchwalono szczegółową rezolucyę w 
sprawie ordynacyi wyborczej do Sejmu i se- 
natu, domagającej się zabezpieczenia wybor- 
czych intercsów ludności miejskiej. Nasiępnie 
dokonano wyboru zarządu Związku miast, na 
ezem Zjazd zamknięto. 


ZJAZD PRAWNIKÓW I EKONOMI 
W POZNANIU, 

Poznań. P., A. T. Na siódmy zjazd prawników 
i ekonomistów polskich, mający się odbyć 
w Poznaniu w dniach 3, 4 15 czerwca, zapowie- 
dział swoje przybycie między innymi senator 
Noulens, przewodniczący Association franco- 
Polonaise, następnie delegaci uniwersytetów 
francuskich w Paryżu. &trassburgu, Lyonie, 
Ville i Dyon. Delegat Societe de la legislation 
Semparee, prezes Izby handiowej francusko- 
polskiej Mariot, redaktor paryskiego „Eclaire- 
Girot”, oraz szereg adwokatów francuskich. 


Organizacya komunistów poisk. w Sowdepii 


Warszawa. (Telef. wł.) Sfery rosyjskie w pa- 
stępujący sposób przedstawiają organizacyę 
bolszewików polskich w sowdepii: 

Gubernialne „Połbiurać: 1. W Smoleńsku, 
2. w Witebsku, gdzie sekretarzuje Niemiec, Gu- 
tarz Hełdman. Gazeta komunistyczna polska 
w Moskwie. Polskie kursy wojskowe. 

Generalne „Polbiura”: 1. W Smoleńsku, 
2. w Witobsku, gdzie sekretaruje Niemiec, Gu- 
staw Szule, a lista członków obejmuje 52 ko 
munistów. Powiatowe Poilbiura w Połocku, 
pozatem biura w Nepelu. Gubernialne Polbiuro 
w Mińsku utrzymuje kursy polityczne i wyda- 
je gazetę w Słucku. Powiatowe Polbiura są 
utrzymywane w Dobrujsku, Humentu i Słucku, 
To są organizacye na B. Rusi. Pozatem działają 
organizacye komunistyczne na Ukrainie, gdzie 
centrala jest w Kijowie. i 

Niedawno Polbiura otrzymały cyrkularz 
z centrali: Chodzi o rozciągnięcie stery wpły- 
wów partyjnych na masy bezpartyjne. W tym 
cclu wë fabrykach, gdzie pracują Polacy, zja- 
wiają się instruktorzy, którzy po przemowach 
wybierają osoby bezpartyjno i na nie wkłada- 
ja obowiązki polityczne. Co pewien czas cdby- 
wają się zjazdy mężów zaufania, którzy wyda- 
ją wskazówki na dalszą pracę. Komuniści ro- 
syjscy skarżą się, że agitatorzy polscy są Zza 
kosztowni. a za mało produktywni. 
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reparacyjna przedłuży Niemcom termin o 14 
dni ałbo nawet o miesiąc, by dojść do perozu- 
mienia. Dopiero w połowie przyszłego mies} 
ca zbada komisyg na oficyalnem posiedzeniu 
odpowiedź Niemiec. W. razie uchylenia stę 
Niemiec od wypełnienia swoich zobowiązań, %0- 
staną © tem rządy koalicyjne najwcześniej dn. 
15 czerwca Zawładomione, Poincare prosił re- 
prezentantów prasy o doniesienie. Łe w dniu 31 
maja ij w dniach następnych w żadnym razie 
nie można się niczego sensacyjnego spodzie- 
wać, = m ER 
CZY FRANCYA MA PRAWO SANKCYJ? - 
Paryż. (A. W.) „O'euvre” potwierdza, że to- 
czy się obecnie wymiana zdań między Paryżem 
a Londynem w sprawie postanowień traktatu 


, wersalskiego co do nprawnienia Francyi do Sto- 


Zwycz. za MM.. , „ o 
Nadesłane za muL 
Nekrologi . « 2.3 « 
Komunikaty ,-« « sów, 
Na 1. stronie - ę 


e . 
». 


a i 


Komiya repozatyjna przednży Niemam termin 


Paryż. (A. W.) Poincare oświadczył dziemni- 
karzom, łe dzień 31 maja nie będzie miał te- 
go decydującego znaczenia, jak te przypusz- 
czano. Poincare uważa za pownę, że komisya 


sowania na własną rękę sankcyi karnych prze 
ciw Niemcom. ` 


- Projekty ratunkowe min. Hermesa. 


Bordeaux. P. A. T. (Radio). Douoszą z Bora 
lina, £e gabinet rzeszy obradował nad sprawą 
odszkodowań. Projekt odpowiedni min, Her- 
mesa pod adresem komisyi odszkodowań ma 
zawierać zobowiązanie się rzeszy do zmniejsze- 
nia intiancyi oraz zwiększenia podatków. 

W łonie gabinetu ujawniły się znaczne ró 
żnice w stosunku do kwestyi reparacyjnej, a 
właściwie w stosunku do pożyczki miedzynas 
rodowej. Wirth i Rathenau pragną jej użyć 
na cele reparacyjne, zaś Hermes i jego zwoien- 
nicy na odbudowę niemieckiego aparatu pro- 
dukcyjnego. Większość gabinetu stięła po 
tronie Hermesa. | 

Bowiem wśród członków gabinetu nieporu- 
zumienie rozciąga się również na kwesye tra« 
ktatu w Rapallo. Mówi się o izolacyi Wirtus 
i Rathenau'a, i o Hermesie jako przywód« 
cy opozycyi, który jest wysuwany jako na» 
stępca kanclerza Wirtha. 
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Wojska sowieckie nad granią polska, | Handlowy traktat włoske-sowiecki 


Berlin. P. A. T. „Daily Mail" donosi z Mo- 
że wojska sowieckie są zgromadzone 


Rzym. P. A. T. (Tel. Comp.) Zawarty w Ra- 
pallo traktat handlowy mwiłosko-sowiecki przy” 
je pełną swobodę ruchów dla Włochów; 


nad granicą polską, szczególnie koło Smolef- | uprawiających handel e Rosya oraz zawiera 
ska i Mińska. Zdaniem tego pisma, jestto na-|kilauzulę największego uprzywiiejowamia na 


stępstwem niemiecko - sowieckiego 
mejskowego, podpisanego w Berlinie, 


traktatu | podstawie wzajemności. Przyznaje on prawa 
dnia g|portowe dla Rosyi w Tryeście i dla Włoch nad 


morzem Czarnem, dalej 


, 


przyznaje Włochom 


dziennik — rząd sowiecki miał zorganizować |nie zostały przyznane innym państwem, wre- 
nad granicą 18 dywizyi piechoty i S dywizyi |sz0le przyznaje kolonigtom włoskim teren rol+ 


kawaleryi, a sztab generalny niemiecki objął 


reorganizacyę rosyjskich kolei strategicznych | ; ch 
ku granicy, Pozatem Niomey opracowują plan| Moc obowiązująca układ: 


niczy 10.000 ha w obszarze Kubańskim. Tytu- 
łem dzierżawy opłacać będą koloniści 5—20% 


+ 
. 


rozmoCzYLa, Me Od 


przesyłania uzbrojenia dia armii sowieckiej. dnia lego ratyfizacyj, Zawarcie zaś tego układu 
Lziennikarz francuski Eirk, przebywający. jw | unieważnia zawarty, poprzednio układ prowi- 


(Rosyi, donosi, że armia sowiceka ma półtora |*)ny © 1921 r. ; 


miliona karabinów, 2000 dział polowych, 500| 'DOMAGALI SIĘ UZNANIA DE IURE. 


dział ciężkich, 10.000 karabinów maszyno- 


Lwów. P. A. T. W sobotę rozpoczęły się ple-fwych i zapas amunicyi w ilości 500 naboi na 
namo obrady zjazdu Związku miast, na któ- | pazqy karabin i działo. Od pewnego czasu Wł- 


syłame są z Niemiec do Rosyj aeropiany. 
WSTRZYMANIE DOWOZU WOJSK SOWIE- 
CKICH NA POGRANICZE- 


Warszawa. (Telef, wł.) Mieszkańcy pasa gra- 
nicznego wschodniego -twierdzn zgodnie, że 


w ostatnich czasach dowóz wojsk sowieckich |W pazje fiaska 


na nasze pogranicze został wstrzymany, - 
nosi się wrażenie, że sowietam zabrakło pie- 


niędzy na dalszą akcyę mobilizacyjną. 


srów | Wyznaczenie nowej granicy na 6. Sląska 


Katowice, P. A. T. Wobec bliskiego terminu 
ostatecznego podziału Górnege Śląska, komi- 
sya graniczna przystąpiła do wbijania słupów 
na nowej granicy polsko-niemieckiej. 


NIEMIECKA KOMISYA PARLAMENTARNA 
PRZYJĘŁA UMOWĘ. 

Berlin. (A. W.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisyi parlamentarnej dla spraw zagranicz- 
nych przyjęto 16 głosami przecjw 4 polsko- 
niemiecką umowę, dotyczącą G. Śląska. Rów- 
nież przyjęto poboczne umowy, z wyjątkiem 
umowy jurydycznej, która w późniejszym ter- 
minie zostanie przyjętą. 


MIESZANA KOMISYA GÓRNOŚLĄSKA. 


Katowice. (A. W.) Dr Łukaszek, przewo- 
dniczący komitetu niemieckiego. dla G. Śląska, 
ma być mianowany jednym z przedstawicełl 
niomeckiej komisyi mieszanej górnośląskiej, 
EU MEET IR IMAP | DL EC, O | LOA IKRA 


Poincare jedzie do Londynu, 


UROCZYSTOŚĆ ODBUDOWY VERDUN. 
Paryż. P. A. T. (Tel, Comp.) Poincare zawia- 
domił wczoraj, że przyjał zaproszenie do wzię- 


cia udziału w londyńskich uroczystościach na 
rzecz Odbudowy Verdun, mających się odbyć 
17 i 18 czerwca, W czasie tych uroczystości 
odbędzie się wielki bankiet, w którym weźmie 
udział Churchill, 
George. 


Balfour, Asquith i Idoyd 


KONFERENCYA Z L. GEORG'EM. 
iBerlin. P. A. T. Biuro Woiffa donosi z Lon- 
dynu: „Daily Express“ pisze, że Poincare 
z okazyi swego przyjazdu do Londynu na nro- 
czystości na cześć Verdun keędzie konierował 
z Lioydem Georgem w sprawach chchodzących 
Francyę i Anglię. 
„Daily Mal“ donosi, ża 
imal informscye, wedlug których Francya po- 
Kanik nie zamierza obsadzaś zagłębia Ruhry, 


Rzym, (A. W.) „Piceolo”, omawiając sprawą 
traktatu włosko-sowieckiego, podaje, że sowie 
ty podczas rokowań w sprawie tego traktatı 
usilnie domagały cię uznania ich de iure, Zrozy- 
gnowal! jednak ze względu na to, że pertrak- 
tacye, jakie będą prowadzili przedstawciele 
państw rachodnich z sowietami, wakazują,, iż 
rząd sowietów uznany jest milcząco, 


Hagi — Waszyngtom 

Paryż, (A. W.) Jeżeli konferencya między- 
narodowa bankierów niedoprowadzi do żadnego 
wyniku i gdyby narady w. Hadze również da 
niczego niedoprowadziły, w takim razie rząd 
amerykański zaproponuje zwcianie nowej kon- 
Ierencył do Waszyngtonu, ze ściśle wytycznyrą 
programem. Ta konierencya byłaby dalszym 
ciągiem pierwszej konfereneyi waszyngtońskiej 
w. sprawie ograniczenia zbrojeń. 


KONFERENCYA HASKA POJEDZIE 
DO ROSYI? 

Warszawa, (Telef. wl) W kołach politycz 
nych twierdzą, iż nie jest wykluczonem, ż6 
konfterencya haska in pleno wyjedzie nastęg- 
nie do Rosył. 


Międzynarodowy kengres escharystyczny 


Rzym. P. A. T. (Stefani; Z okazyi dnia Św. 
Filipa Neri, udali się członkowie międzynarodo. 
wege kongresu aucharystycznego do kościoła 
w Santa Maria di Valieclla, gdzie generalny 
wikary celebrował uroczystą Mszę. 

Po południu w kościele 00. Świętych odbyłe 
się p!enarne posiedzenie kongresu, na którer 
przemawiał Carten de Viar i biskup Gremony. 
Następnie członkowie kongresu udali się na 
uroczystą adoracyę do San Carlo Capanari, 
gdzie biskup miasta Orvieto przemawiał. 

W nocy, wobec wielu tysięcy uczestników 
kongresu, odbyło się nabożeństwo w bazylice 
św. Piotra. O godz. 11 w nocy Papież, w oto. 
czeniu swojego dworu, zeszedł do Bazyliki, gdzie 
celebrował Meze Świętą. Zebranym pielgrzya 
mom pięciu biskupów udzielało Komunii. 
Po nabożeństwie, Papież o godz. wpół do $ 
w nocy powrócił da swych apartamentów. 


ZAPRZECZENIE O ZAJŚCIU NA GRANICY. 
JUGOSŁOWIAŃSKIEJ. 

Rzym. P. A. T. (Agencva Stefani). Urzędo. 

wnie ogłoszono zaprzeczenie wiadomości o rze 


rząd angielski otrzy- | komym zajściu na granicy między wojskaint 


włoskięmi a jegosłowiańskiemi, 


ni ażezcdatwnowotino) 
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„ktodnia jakiej w dziejach pie bł 
Przędza myśli p. Rączkowskiega. 

„Wstecznietwo poznański» doszło do* takie- 
go stopnia juz nie zdziczenia, ale zezwierzęce- 
nia, że ośmieliło się zorganizować  bandycki 
zamach, którego celem było sprzątnięcie ze 
świata przywódcy Pol. Stron. Lad., człowie- 
ka, którego cały lud polski otacza szacunkiem 
i miłością, wstacznietwo poznańskie... zdoby- 
ło się na zorganizowanie zbrodni, jakiej 
jeszcze w dziejach Polski nie 
było...“ 

Qto ipsissima verba „Piasta“, a po- 
nieważ autor artykułu „wstępnego, zatytulowa- 
nego „Bandycki zamach na życie prez. Wito- 
Ba w Poznaniu. — Chrześcijańscy pałkarze 
w twiordzy wsteczniebwa przy robocio* — 
artykułu zawierającego powyżej zacytowane 
slowa, nie jest podpisany, przeto trzeba autor- 
stwo tych bezprzykładnych w publicystyce pal- 
skiej nikczemności przypisać redakiorowi ną- 
czelnemm, posłowi Rączkowskiemu. I znowu 
konstatujemy tu fakt typowy, że jak korup- 
cya i bogacenie się kosztem państwa, tak i nie- 
krępujące się niczem Kalumniatorstwe, upra- 
wiano jest w stronnictwie ludowem przede- 
wszystkiem przez inteligentów, najbardziej 
chyba niesumiennych demagogów, jacy dotąd 
w naszem życiu politycznem występowali. 

Warto zaznajomić się bliżej ze złotemi my- 
blami posła Rączkowskiego, Oto ten przywód- 
ea luda z łaski pp. Długosza i Witosa zape- 
wnia z całym cynizmem, że wstecznicy po- 
gnańscy „wynajęli szajkę bandytów, spoili ją, 
zapłacili dobrze i wysłali aby dokonała mor- 
du”. I dalej wylicza p. Rączkowski inne, już 
dokonane przez „wsteczników  poznańskich* 
zbrodnie. Oto — pisze — wa 1919 marzyłi 
eni o stworzeniu z b. dzielnicy pruskiej 080- 
bnego państwa pod nazwą „Polska Zacho- 
dnia* i nawet dla tego państwa wydrukowali 
pieniądze. 

Gdy się czyta te kalumnie i zestawi z fak- 
tami, z tem, że Poznańskie bez pomocy i na- 
wet wbrew woli rządu Moraczewskiego urzą- 
drilo powstanie, wypędziło Niemców, zorgani- 
zowało armią i władze polzkie i do tego bro- 
aito Lwowa i kresów wschodnich, gdy się przy- 
pomni, że w czasie wojny światowej zacho- 
wywało się niezmiennie wrogo wobec Prus, 
podczas gly piastowcy byli biernymi wyko- 
nawcami planów Berlina i Wiednia, to ohyda 
tego oszczerstwa ukaże się w całej pełni, Ale 
p. Rączkowski idzio dalej: Oto  Poanańskie 
w. r. 1920 „próbowało znowu stworzyć Polskę 
zachodnią”. Tak pisze się o dzielnicy, której 
pułki głównie wygrały wojnę z bolsaewikami 
w r. 1920 i która dostarczyła najwięcej ocho- 
(ników, gdy w powiatach ludowcowych wer 
bunek ochotniczy sromotnie zawiódł... 

Twierdzi wreszcie autor, że „wsteczniciwo 
peznańskie Go dziś dnia nie chca nałeżeć na- 
prawdę do Polski“. Zato z takim pospolitym 
opryszkiam  publieystycznym nia apoikaliśmy 
sią jeszcze w polskiej prasie. 

Ale te wszystkie zbrodnia są jeszcze niczem 
wobec „zamachu na Wita“. „Przy, ocanio bo 
wiem tego zamachu — pisze p. R. — nie mo- 
żna patrzeć na Witosa, jako tylko na obywe- 
tela, tylko na przywódcę stronnictwa. Tu musi 
się pzwmiętać o tem, że prezes Witos — to były 
prorydemi minisbrów Rzeczynospolitej Polskiej, 
to kawaler orderu Białego Orła, ta obywatel, 
który piastował najwyższy urząd w Rzcczypo- 
spoktej i w uznania zasług, na tem stanowi- 
sku położonych, najwyższe, jakie naród posis- 
da, otrzymał odzmaczanie”, 

I konkluduje autor, że zamach fest „wymo- 
waym wyrazem nienawiści 40 pań 
stwa i do wszystkiego, co nie wyszło z pod 
pruskiego bata, nienawiścł do innych dzielnie 
dlatego, łe te dzielnica są demokratyczne. 
Wstecznictwu poznańskiemu marzą sią wciąż 
jeszeze hohenzollernowskie monarchie.. Gdy 
do Poznania przyjechał byłe generał pruski, to 
udejmewano erapki z pokorą i gdy karano— 
arzmoszono okrzyki..." 

Każde słowa w tym artykule jest nikcze- 
maan Oszczarstwem, obliczonem na wyjątko- 
wą ignorancyę czytelników. Szkoda papieru 
na zbijanie tych cuchnących napaści 

I czemuż to inteligent piastowy, wpadł w. ta- 
ką wściekłość? Oto dlatego, że na rgromadze- 
niu w Poznaniu znaleźli się uczciwi obywatele, 
którzy interpelowałi Witosa i Kiernika o Doj- 
lidy, obywatele, którzy nie uważają za baga- 
telę zarobek 200 milionów, uzyskany przew 
bank piastowy kosztem interesów chłopskich. 
Którzy potrząsają wąbpiąco głowami, gdy wi- 
dzą, jak pod opieką Urzędu Ziemskiego kil- 
kanaście tysięcy morgów sprzedano nie chło- 
pom, ale magnatowi piemiężnemu. Którzy po- 
tępiają wyzysk państwa przez Spółki Leśne 
i żądają od posłów czystych rąk! Na interpo- 
latnów rzaciłi się w Poznaniu piastowcy z pal- 
kami i wywołali awanturę. A dzisiaj p. Rącz- 
kowski obrzaca tych, którzy protestują prze- 
ciw  doj-lidyzmowi, stekiem  nikozemności. 
Chciano zamordować Witosa! Największa zbro- 
dmia w historyi 

SŚpłuńmy na zatrwożone o swój ter roa- 
atwa — i idźmy dalej! 


Listy z Zachodu. 


(Święto Dziewicy Orleańskiej). 
Paryż, w maju. 
Dnia 14 maja miasto przybrało wygląd od- 
gwiętny. Uliee iście zakwitły całymi pękami 
sztandarów trójkołorowych, oraz biało-niebie- 
skich — sztandar Joanny d' Are — do których 
często dołączały się na domach prywatnych 
kb cudzoziemskich sztandary ianych państw. 
Paryż wyglądał jak ©brzymi bukiet, w. którym 
przewńżały barwy: biała, czerwoną i niebieska. 
„Frawenzi mają niewżale świąt narodowych, 


„GLOS NARODU u daia 29 Maja, 1922 Rokk 


ale umieją je obchodzić" — dowodził raz pe- 
wien cudzoziemiec. Zdaje mi się, że miał słu- 
BZNOŚĆ. 

Święto Joanny d‘ Are różni się tem np. od 
1:2»06 lipca — dzień zdobycia Bastylii — że 
jest Świętem wszystkich kłas społecznych 
i łączy w swym obchodzie wszystkie, najbar- 
dziej nawet sobie przeciwne partye polityczne. 
Kler i konserwatyści widzą w Joannie næ- 
tehnioną posłanniczkę Bożą, republikanie ? de- 
mowraci bohaterkę ludową, nawet komuniści 
przyznają się do niej, wprawdzie ostrożnie, ale 
zawBze trochę... 

Każdy więc tłumaczy, jak chce swój kult dla 
Dziewihy Orleańskiej, ało w pochodzie stanęli 
wszyscy zgodnie i dwa ogromne pochody ru- 
szyły ku dwom statuom Joanny d* Are, jeden 
na rue de Rivoli, drogi na piae św. Augustyna. 
W pierwszym jmzeważały sfery rządowe, w 
drugim konserwatywna. Ale mimo to, na rue 
Rivoli, wiemieo prezydenta Republiki dotykał 
z jednej strony: wspaniałej girlandy, ofiarowa- 
nej przez rojalistów xz „Action Francaise", 
a z drugiej pięknego krzyża z białych kwiatów, 
złożonego przez Instytuk katolícki. Oba zaś po- 
sągi niknęły formalnie pod powodzią baów, Li, 
róż, konwalii i innego kwiecia. 

Jednocześnie pomysłowy mer 6 kwartała (p. 
Szymom Juguin) wpadł na ładny i efektowny 
pomysl wskrzeszenia, na placu Saint-Sulpice, 
sławnego jarmarku Saint Germain. Jarmark ten 
był jedną z ulubionych rozrywek Paryżun w 
XVL i XVII. wieku, jak o tem świadczą histo- 
rycy miasta. Jarmark w 1922 r. przedstawiał 
się również wcale nieżle. W pośrodku placu nad 
fontanną ozdobioną posągami biskupów francu- 
skich stanqła wieża St. Germain, a wokoło niej 
skupiły się sklepy i sklepiki, kryte słomą i ude- 
korowane malowniczo zielenią. W ciemnych głę- 
biach sklepików zasiedli kupcy i przekupki w. 
strojach z XVI i XVII wieku, Jeden z nich 
odziany w fioletowy aksamit, bramowany fu- 
trem z takimże berotem na peruce o bujnych 


lokach, sprzedawał stare księgi, a ściany jego | 


sklepiku obwieszone były proklamacyami i ry- 
cirami z czasów. Wielkiej Rewolucyi. 

Malownicze kwiaciarki ofiarowywały swój 
towar w. ładnych plecionych  koszyezkach; 
obok sklep z miedzią lśni i błyszczał od cię- 
żkich dzbanów, pubarów i.. rondli. Kilka mło- 
dych studentek amerykańskich sprzedawało w 
kostyumach z XVI wieku cukierki angielskie 
z akcentom amerykańskim.. A no „tempora 
mutantur“... 

W każdym razie Paryżanie neplywaąli tłumnie 
na wskrzeszony jarmark St. Germain i, o ile są- 
dzić można, nikt z wychodzących nie żałował 
wydanych 2 fr. — eeny biletu. 

Wieczoran o godz. 8 i pół, również stara- 
niem pana Juaquin, odbył się przy świctle po- 


ni yę republikuńsłą konną, potem 
zk Daa czanki orez radni miasta 
w malowniczych kostyumach epoki; za nimi 
szlachetne dziewice niosły „kwietny maj" 
(Mai. feuri) cały we watęgach biatych i w kwia- 
tach, wreszcie za heroldamż i 


uczmią gimn. MIL. Reguły ì Drozdowskiego imie- 
niem Związku Filomatów, Filaretów i Promie- 
mistych, tcimące wdżięcznościę dla wielkiego 
syna narodowego wieszcza. Wkońcu czcigo- 
dnemu gościowi wręczono piękne adresy: od 
Związków, w których między innami młodzież 
„ślubmje kroczyć śladami dawnych Filomatów 
i Filaretów, oo dla niej jest nie tylko zaszczy- 
tem, ale i majwiększą zachętą do dalszej pra- 
cy, wyrażając radość, że może od syna wiel 
kiego wioszcza odebrać jaścoy bierztaowanie 
na całe życie”. 


„że chwiła ta i te adresy będą dla niego bar- 
dzo miłą pamiątką". Uroczystość zakończyła 
sią chóralnem oddeklamowaniem „Ody do mło- 
dości przez uczniów gimu. ów. Jacka. Dekla- 
macya ta wypadła wprost znakomicie i uczy- 
niła nader silne wrażenie W towarzystwie 
prot. Kalienbacha dostojny, gość opuści zobra- 
nie, żegnany owacyjnie, K. 


Uroczysta Akademia w aull Collegii Novi. 

Dzisiejsza uroczystość w auli Uniwersytetu 
© gody. 6 wiecz. będzie zakończeniem uroczy- 
stości mickiewicrzowskich w naszem mieście. 
W dniu wczorajszym zjechały do Krakowa de- 
legacye młodzieży akademickiej z całej Polski, 
które wezmą udział w manifestacyi na cześć 
Mickiewicza. Rektor Kasprowiez nadesłał pi- 
smo gratułujące. Bilety ze zaproszeniami od 
g. 5 popoł, przy Auli (Coll. Nov.). 


Teatr miejski ku czej Władysława Mickiewicza. 

W teatrze miejskim im. Słowackiego odegra- 
no wczoraj trzy obrazy „Dziadów* Miekiewi- 
cza Teatr do ostatniego miejsca zapełniumy, 
gośćił w swych murach syna wielkiego wie- 
sacra, Władysława. O godz. 2.80 w pięknie 
ustnojonej loży I. piętra w Towarzystwie wice- 
prezydentów miasta pp. Bobrowskiego, Sarege 
i Wielgusa, nadto prof. Un. Dr. Ciechanowskie- 
go i Dr Kallenbacha ukazał sią dostojny gość. 
przywitany przez publiczność  niemilknzcymi 
oklaskami. Ze sceny popłynęły doń piękno sło- 
wa powitania, które, otoczony artystami i ar- 
tvstkami teatru, wypowiedział prof. Józef Wi- 
Śniewski. I znowu wśród dźwięków orkiestry 
publiczność, powstawszy, gorącemi oklaskami 
złożyła hołd wdzięczności symowi autora nis- 
śmiertelnych ..Dziadów”, 

Odesranie trzech scen „Dziadów“: W mio- 
szkaniu księdza, w celi klasztomej i u Sena- 
tora, przy wczorajszej obsadzie, zaliczyć nale- 
ży do tych przedsiawień, które w kronikach 
teatru zapisane być muszą. jako trywntadny 
wieczór. Wszyscy niemal artyści sianeli na 
wysokości zadania i chwili, oddajae dziedzioo- 
wi wielkich idei hołd należny. Role: ks. Pic- 
tra (Sosnowski), Senatora (Jedmowski), pani 
Rolison (Kosmowska). Sobołewskiego (Krasno- 
wiecki) a zwłaszcza Guetawa-Komrada w inter- 
pretacyi p. Nowakowskiego wysunęiy się na 
plan pierwszy. 


KRONIKA. 


Kraków, 28 maja 


mitach jechała kommo mkuta w lśoiącą SAL, | NIEZWYKŁY SKWAR panuje od czterech 


Joanna d* Are. Za nią kiiku rycerzy-towarzy- 
swy, jak Dunois, smutnej paznięci Gilles de 
Prais i inni W migotliwem świetle pochodni, 
tak bardzo różnem od światła latami, orszak 
ten przybierał chwilami charakter prawie wid- 

Parę niedokładności dałoby się zarzucić tu 
i owdzie, np. obeaność boy-skautów w. orszaku 
Joanny Are »— se naogół wrażenie było 


dni w naszem mieście. Temperatura dochodzi 
de trzydziestu stopni R., tak, że mnóstwo 
amatorów zażywuło pzez ubiegłe dnie kg- 
pieli wiślanej. Wezoraj i przedwczoraj w. go- 
dzinach popołudniowych zaczęły gromadzić się 
chmury i odezwały się z oddali głuche grano- 
|t, lekki jednak wiater rozpogodził wikrótca 
jniebo. Wczoraj spadł mały deszcz który trwał 
j zaledwie przez kilka minut. „Koło godz. 10 wie- 
iczorem oblekły niebo ciężkię chmury i zerwsi 


Prawie cały Paryż wyległ na ulice, lub zajął |się silny wicher. 
7 oknach, 


wyczekujące stanowisko w oklasku- 
jąc ukazanie się omzaku. Pochód zakończył się 
Dr. M. Kasterska. 


Władysław Mickiewicz 


Uczczenię Wład. Mickiewicza przez Akademię 
Umiejętności, 

Dnia 26 b, m, odbyła się w murach Polskiej 
Akademii Umiejętności uroczyste powitanie Dr 
Władysława Mickiewicza, jej członka cayane- 
go. Nasiępnie: odbyło się posiedzenie nadzwy- 
ozajag Wydziału filalogicznego, w którem wriął 
udzial Dr Włsdysław Mickiewicz. Na porządku 
dziennym obrad był referat prof, Kalienbachą 
o amtografie trzeciej części „Dziadów", Awto- 
graf tem, darowamy przez Adama, Mickiewicza 
przed dziewięódziesięciu laty (Klaudynie z Dzia- 
łyńskich Potockiej i dochowany doskonałe, jest 
nietylko jedną z najcenniejszych pamiątek na. 
rodowych, alo także pierwszorzędnem źródłem 
dla pozmania genezy wiekopomnego utworu. Na 
wniosek referenta, Wydział P. Ak. Um. uchwa- 
Ht jednomyślnie przystąpić do. wydania całego 
autografu III ezęści „Dziadów* w raprodukcyi 
tototypicznej. Wydział filologiczny dołoży 
wszelkich starań, aby wydawnictwo to pod 
każdym wzgłędem było godnem uczczenia arcy- 
dzieła naszej poezyi. 


U FILOMATÓW I FILARETÓW. 

Niezwykłe miłą i serdeczną godzinę prze- 
pędził Władysław Mickiewicz w sobotę pośród 
członków akad. Związku Filomackiego i gimn. 
związku Filaretów przy ałei Zygmunta Kra- 
sińskiego l. 23, gdzie mieszczą sią powyższe 
zrzeszenia. Na uroczystość oprócz lieznie mo 
branej młodzieży przybyli profesorowie Uniw.: 
Kallenbach i Konopczyński, dyrektorowie gi- 
mnazyów: Bednarski, Pogorzelski, Winkowski 
i Konieczny, reaktor dr. Hoborski, profesorowie 
gimn, i t. d. O godz, 5 popol. młodzież wpro- 
wadziła do pięknie przyozdobionej sali Wła- 
dysława Mickiewicza, wśród pieśni chóru 
„Niech żyje nam“, poczem nastąpiły serdeczna, 
młodzieńcze przemówienia; akad. Procnera, 


MINISTER PRACY W KRAKOWIE. Wrzo- 
raj o godz. 11.50 przybył z Warszawy do Kra. 
kowa minister pracy i opiaki smołecznej, Da- 
rowski w towarzystwie naczelnika wydziału 
depart. ochrony pracy, inż. Konopczyńskiego. 
imspektora pracy Galiota i naczelnika wydziału 
dopart. ubezpieczeń społecznych, Osiowskie- 
go. Na dworcu witali ministra starosta Dr Bal, 
wiceproz. m. Bobrowski, gen. Kostecki. naczel- 
nik wydziału pracy i opieki społecznej woje- 
wództwa krakowskiego, Dr  Stubenrołi. ko- 
mendamt poticyi Dr Szczepański, inspektor 


: i 8 raxo w kościele N. M. P. Następnie odbędzie 
Wamszony Wład. Miekiewioz odpowiedział, | sie poświęcenie sztandaru i otwarcie „Tygo- 


obecnie stałe w Rzymie), zwracać się należy 
de właścicielki sklepu p. Michałskiej. 
OGÓLNY WIEC INTELIGENCYŁ. 


ganizacyi, w ealu obrony interesów inteligen- 
cyi polskiej. 

TYDZIEŃ HARCERSKI (od 28 b. m. do 4 
czerwea) rozpceznie sią dzisiaj Mszą św. o godz. 


dwa? przez prof. Ciechanowskiego na Rynku 
głównym. W poludnie o godz. 11—1 komecrt 
orkiestry wojskowej 3 p. ułanów na płantack 

w kiosku koło Sauera. Po południu o godz. 
4—8 zabawa ludowa na boisku Sokoła. W po- 
niedziałek e godz. 3 po południu otwarcie wy- 
stawy harcerskiej -w budynku komendy Hufców 
krakowskich na pata Jabłonowskich. Wysta- 
wa obwarta przoz cały tydzień. O godz. 6 wie- 
czorem bezplatne odczyty o harcerstwie we 
wszystkich dzielnicach miasta. 

ZBIÓRKA NA CZERW, KRZYŻ zakończona 
będzie w ciągu dnia dzisiejszego. Dziś, w nie- 
dzielę, przy stolikach będą sprzedawane odzna. 
ki członków Tow. Gzerwonego Krzyża, oraz 
w dalszym ciągu przyjmowane wpisy na człon- 
ków. Wpisowe na członka zwyczajnego wymost 
100 Mk., na członka dożywotniego 5000 Mk. 
Tsk neka wkładką umożliwia każdemu wpisa- 
nie się na członka i wypelnienie w ten sposób 
humauititwnego obowiązku obywatelskiego. Jest 
też niezbędne, aby Polska, która w walce z gro- 
żącemi epidemiami korzystała z pomcey mis 
dzynarodowej orgauizacyj Czerwonego Krzyża, 
wykazała wobec zagranicy możliwie wielką 
ilość członków Czerw. Krzyża, 

PREZES IZBY SKARBOWEJ. p. Józet 
Grcger, wyjechał w sprawach służbowych de 
Warszawy. Pobyt w Warszawie potrwa około 
2-8 tygodni. Kierowniciwo [Izby skarbowej 
objął wiceprozes Dr Wiktor Gajewski, 

OSOBISTE. Wczoraj bawił prywatnie w Kra- 
kowie minister skarbu Miebalski, który pezy- 
był do maszogo miasta na pogrzeb swej kre- 
wnej, $ p. Emilewiczównaj, 

Również przybył do Krakowa były minister 
Steczkowski, 

ZJAZD ZWIĄZKU ZRZESZEŃ PRACOWNI- 
IKÓW PUBLICZNYCH. Dziś, w nicdzicłę, od- 
będzie się w sali posiedzeń Radę miejskiej 
zjazd Związku zrzeszeń pracowników publicz 
nych wejewódziwa krakowskiewo. Związek po- 
siada 23 koła na prowinevi; prócz tego, w T% 
mach organizacyi znajduje się 27 stowarzyszeń, 
juk: Krak. Koło Tow. nauczycień szkół wyż- 
szych, urzędnicy sądowi, podatkowi „Spójnia”, 
„%egpół”, Tow. wzaj. pomocy urz, minjekich, 
Związek urz. finansowych i ubezpieczaniewych, 
profesorowie Uniw. Jag, administracya podat- 
ków. Dyrekcya nolicyi państwowej, fabryka 
tytoniu, Izba skarbowa. oddział prokuratorył. 
| Związek zrzeszeń. wszedłszy w kontakt z brat- 
|niomi orgemizacyami po województwach, stwo 
rzył centralną orgzniaacyę w Warszawie, by 
mspółnomi siłami dia intefigencyt pracującej 
ciezko w niesłychanie trudnych warunkach, 
wywalezyć lepszy byt. 

I. ZJAZD KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH obraduje od ezwartku w Kra- 
kowie w sali Rady m. Przybyło 250 delegatów. 
z cadugo kraju. Przewodniczy głośny z nieda- 
"mego procesu o Strajki rolne p. Kwapiński. 
Po powitaniach, wygłoszonych przez ddłegatów 
związków belgijskich. niemieckich i czeskich, 
imieniem Centr. Kom. Wyk. P. P. S. przema- 
wiał p. Daszyński, następnie pos. Czapiński, 
Godwod (z Wileńszczyzny), Piotrowski (im. so- 
vyalistów. polskich w Ameryee) i inni. 

Na zjeździe odczytano list powitalny od 
„„Bundu” i depesze od „Poale-Syonu*. 

Odrzucono olbrzymią większością dwa listy 
komunistycznej partyi, które wobec tego nie 
zostały odezytane. Pos. Łańcucki, który chcial 
| wygłosić przemówienie powitalne, nie zastał 
dopuszczony na zjazd. 

W SPRAWIE WYCIECZEK MŁODZIEŻY 

OKOLICE KRAKOWA. Z nastaniem pory 
letniej i ustaleniem się pogody ożywił się ruch 
wyciaczkowy młodzieży w bliższe i dalsze oko- 
lice naszego miasta. Tymczasem coraz częściej 
|zdarzają się fakta, świadczące o  zdziczeniu 
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Z ini- 
cyatywy Związku inteligencyi polskiej odbę- 
dzie się dmia 30 b. m. we wtorek o gcdz. T 
wieczorem w sali Kopernika Col. Nov. ogółny 
wiee inteligencyi Omawiana będzie sprawa or- 


poti 


fmniej upalnie), wiatry zachodnie, 


pracy Smyczyński. kierownik państw, Urzędu [i zuchwałości podmiejskich szumowin społe- 
pośr. pracy Dr Müller i inni. Z dworca minister |cznych. Obrzucić wycieczkowiczów kamieniami 
odjechał samochodem do województwa, gdzie należy do rzeczy zwyczajnych. Niedawno zaś 
zwiedził biura wydziału pracy i opieki społecz- | podały dzienniki wstrząsające swą ohydą wy- 
nej. Po południu, p. Darowski przybył do zali |darzenie na Panieńskich Skałach. Cey wobec 
Rady miejskiej na zjazd Związków zawode | takich stosunków można odbywuć wycieczki 2 
wych i w krótkiej przemowie przedstawił pæ |nsłodzieżą bez ryzyka? Tow. N. S. W. na je 
łożenie przemysłu w Polsce, który jeszcze nie ;dnem z ostatnich posiedzeń Koła krakowskiego 
wrócił do stanu przedwojennego. Minister za- rozstrząsało tę kwestyę i słusznie. Wszak tu 
znaczył między innemi, że zaraz po przyłącze- |chodzi o bezpieczeństwo młodzieży, za którą 
niu G. Śląska do Polski rząd unormuje kwestyę 


ustawodawstwa robotniczego. 

Wieczorem minister był obecny na urocjy- 
stem przedstawieniu „Dziadów” ku czei Włady- 
slawa Mickiewcza. 

„GWIAZDY SPADAJĄCE”. Taki tytuł nosi 
nowa powieść Antoniego W aA$kowskiego, 
którą zaczniemy drukować 1 czerwea. Fabuła 
osnuta na tle gtozunków. współczesnych między 
dworem a wsią w ziemi krakowskiej, przepla- 
tana jest pełnymi Jiryzmu opisami polskiego 
krajobrazu. Powieść napisana jest językiem 
żywym, barwmym i poetycznym, który przypo- 
mni Ozytelnikom piękne strofy „liryków“, dra- 
kowame w naszym dzienniku. 

RZEŻBY SZYMANOWSKIEGO. W kwie- 
ciami p. Michałskiej przy ul. Szewskięj ogia- 
dać można przeznaczone do sprzedania nastę- 
pujące rzeźby Wacława Szymanowskiego: 1. 
„Macierzyństwo“, 2. „Głowa dziewczyny, 3. 
„Jagiełło i Jadwiga" (sławna grupa z „Po- 
chodu na Wawel“). 4. „Los“ (również z „Po- 
chodu”) wszystkie z gipsu, Oraz 5. „Fala“ duże 
deieło rzeźbione w. drzewie. W sprawie eeny 
tych dzieł znakomitego twórcy „Pochodu na 
Wawel“ i „Pomnika Chopina* (przebywającego 


| cdpowiodzialność najszermzą aż do prawno-s4- 
dowej ponoszą wychowawey. Wycieczki w obe- 
enych warunkach świadczą o nieznajomości sta- 
nu rzeczy, albo niepożądanej brawurze. Jest 
|rzeczą naglącą, by: władze szkolne odniosły się 
energicznie do organów bezpieczeństwa publi- 
cznego z żądaniem sanacyi anormalaych sto- 
sunków. 

UTONIĘCIE REKRUTA PRZY PŁAWIENIU 
KONI W WIŚLE. Wczoraj po południu miesz- 
kańcy Dąbia poruszeni zostali tragicznym wy- 
padkiem. jaki wydarzył się przy pławieniu ko 
ni w Wide prze, Żołułerzy. Oto w miejscu, 
gdzie Białucha wpada do Wisły, tworząc nio- 
bezpieczne wiry, nieświadomi tego rekruci wje 
chali do wody na koniach, by je pławić. Wir 
rzeki porwał jednego konia z jeżdzeem, który 
po chwili szamotamiy się z falą, zniknał pod po- 
wierzchnią wody, Po pewnym przeciagu cza- 
su w znacznej odległości od tego miejsca wy 
nurzył się z wody koń bez jeźdzca . Bezradnł 
żołniorze zawezwałi „pomocy straży pożamej, 
która, mimo usilnych poszukiwań za pomocą 
osęków, nie zdołała wyłowić utopionego. 

Nazwiska nieszczęśliwego sa ramie ne stwier- 
dzono; według opowiadań żołnierzy, był to 
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rekrut, siużący dopiero od czterech dni a 
wojsku. 

OSTROŻNIE PRZY KUPNIE CZEKOLAD 
Państw. Základ badania żywności i przedmio 
tów użytku w Krakowie stwierdził, że fabry 
ka czekolady pod firmą F. Anczewski w Wam 
szawie wprowadza w handel małopolski s 
wyroby, zawinięte w staniolę, złożoną w 
do 97 proc. z ołowiu, zatem z metalu, którego 
własności trujące mogą się łatwo udzielić cze 
koladzie, a tem samem spowodować objawy za. 
trucia. Powiadomione o tem krakowskie władzą 
wojewódzkie wydały polecenie organom, 
„wołanym do nadzoru nad żywnością, by przyj 
cewizyach zwracały baczną uwagę na wyroby 
wspomnianej fabryki, oraz innych fabryk, zas 
winięte w staniolę o kolorze ciemnym, szarym, 
względnie matowym. Zapasy tego rodzaju cze” 
kolady mają być bezwzględnie konfiskowane 

WYPADKI WYRAFINOWANYCH KRA« 
DZIEŻY W POCIĄGACH mnożą się w niesiys 
chany sposób. Nie dawriej jak wczoraj, donosis 
liśmy o zachwałem obrabowaniu i poranienim 
w pociągu pewnego pasażera, Dziś znowu do 
policyi krakowskiej doniósł p. Singer. kunica 
z Wiednia, że onegdaj, gdy jechał w II klasie 
pociągu osobowego, zdążającego z Łedzi da 
Krakowa, przysiadło sią do niego dwóch nie" 
znanych mu mężczyzn, z których jeden, wdaw 
szy słą z nim w rozmowę. poczęstewał go pa 
pierosem. Stager, po zapalenin papierosa, poe 
padł w silny sen, a gdy się obudził, przekonań. 
sią, że owych przygodnych towarzyszów pedró+ 
ży już nie było, a równocześnie skonstatował 
brak portfelu z 35.000 Mk., 135.000 korom 
austr, oraz 9 do 10 koron czeskich, 


——— 


STAN ATMOSFERY. W dnu  wczorajszyw 
temperatura w Pokere była wyjątkowo wysoka; 


a godz. 9 rano bowiem dochodziła miejscami de 


-|-24 (Warszawa, Łódź), wówczas, gdy nawet wel 
Włoszech poludtiowych notowano o tej porze na} 
wyżej --23 (Torent. Mesyna), o godz. zaś 3 poj 
iu osięgła w Krakewie -!-30, w Warszawiej 
1-29. Wskutek dużej różnicy temperatur pomi 

Polską a krajami, położonymi na zachód i pór 
(Kopenhaga +14, Borlin +-17), wytworzyła stę 


må w godzinach południowych silna sklenność doł 
burz. Na północno-zachodzłe wzrosło zachmurzed 
me pad wpływem wiatrów -zachodnieh, powodów 


wanych represya nad Skandrnawią, 
Kraków Sh: Ciśnienie 760.9, temperutura 1-214, 


maximum -|-299, minimum --12.4, opad 1.7, stan 


nieba: przeważnie pogodnie. 
Progneza na niedzieję: 


; za i Zachmarzenia 
zmienne, miejscami burze i deszcze, 


ehtedniej 


Z Polski i ze Świata, 


GOŚCIE FRANCUSCY W ZAKOPANEM, 
Z Zakopanego piszą nam: Przybycie gości frand 
cuskich de stolicy Skalnego Podhala, pozastas 
wią miłe wspomnienie, aczkolwiek pobyt me 
rów. trwał badzo krótko. Po śniadaniu wycie4 
ozka udała się'autem do Meskiego Oka w toe 
warzystwie staraewy Dra Korczyńskiego oraz 
przybyłych radców mgtu krakowskiero: Deg 
Kanenberya i Dra Reifora. Z ramienia gminy 
Zakopancgo towarzyszyli merom p. Pekza orasi 
prot. Kertowski, który oboenie bierza udział w 
Stradach I-go Zjazdu burmistrzów polskich m 
Warszawie. 

Prześliczna pogoda, panująca od dni kil 
w. Zakopanem, cudowna panorama tatrzańska. 
lodowate powłoki stawu Morskiego Oka, wyd 
wariy na miłych nam gościach franeuskich dużej 
wrażenie. a 

Ś. P. KONRAD KRZYŻANOWSKI. Qne 
daj zma w Warszawie znany artysta malarz] 
Oraz „profesor założonej pzez Kaz. "Btabrowa 
skiego Szkoły Sztuk Pięknych — Konrad] 
Krzyżanowski. Urodzony w Kremieńczugn wi 
gub. Połtawskiej, od wczesnej młodeści poiwies 
cił się studyem malarskim, prowadzonym 
Kijowie, Potersburzu, wreszcie w Monachium 
i mę Włeszech. Od r. 1900 osiadł w Warszaw 
wie, dając się poznać publiczności i krytyce 
na licznych wystawach, w których bral udw 
Specyalnością K. Krzyżzuowskiego był 
tret o wyrazistym rysunku, głębokiej psycho 
łogicznej prawdzie i cieplym kolorycie. y 
TOW. IMIENIA B. PRUSA ukonstytnowałaj 
się w Warszawie na prmedwstepnem zebraniuw 
Wybrano komisyę organizacyjną. Celem Tow 
jest popularyzacyą w piśmie i słowie zasağ 
i my% B. Prusa, 

SUROWE UKARANIE LICHWIARZA Ml 
SZKANIOWEGO. Maurycy Fuchs, właścieł 
wi w Józefowie pod Warszawą, skazany zoż 
stał na mieciąc aresztu i 500.000 Mk. grzywny 
2a żądanie 500.000 Mk. czynszu za trzy pokoja 
przez sezon letni. Wyrok został wydany na z% 
saz aut. ?8 i 45 nstąwy o zwalczaniu lichwy 

P. P, S$. I RABIN. Z Pińska piszą do „Mo 
mantu’: „Do tuejszego rabina zgłosili się przy» 
byli z Warszawy chrześcijanie, pp. Kucze 
i Grabowski, którzy się zameldowali jaką 
przedstawiciele P. P. 5. i prosili, żeby im poj 
mógł w rozpowszechniamiu wśród roboinikówą 
polskieh literatury, mającej na celu zwalczanięj 
antysemityzmu w Polsce”. 

TĘPIENIE POLSZCZYZNY. Istnieje w W 
szawie Stowarzyszenie pracowników handia; 
wych wyznania mojżeszowego. Dawniej, 
czasów niewoli Polski, poałagiwało się 
wyłącznie językiem polskim. ‘Toraz mamy Pa 
stwo Polskie miepodległe, a handłówcy żydow 
wscy nie pozwalają przemawiać po polsku naj 
zebraniach. Dowiadujemy się o tem z żargow 
nówki „Fołks-Caftung", gdzie czytamy: 

„Paręset mdziozałych, sfanatyzowanych żydoę 
wskich praeowmików handlowych czyniło 
mult i wrzawę przy każdej próbie któregąę 
kotwiek mówcy zwrócenia się do zebranych —4; 
w języku polskim. Nie obchodziło ich to, ża 
na tem zebraniu byli także polscy towarzyszaj 
którzy nie rozumieją Żargonu. Nie interesow 
ło ich to, czy mówca potrafi przemawiać 
żargomie, czy nie. Dzikiem wyciem i okrzykae 
mi: „Po żydowsku!” bezustannie przerywaj 
każdemu, mówcy polskiemu”, = “ 

Coraz lepiej... 
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(PSU Mk. Józef Cyankiewiez w Krakowie, ul. Slaw- 


miasta ; 


RT. 120. 


Zawiadomienia i komunikaty, | À AE R ù 
ISZ RAKOWIE. Dnia Czy profesor“, operetka Falla, zyskała zagranicą 
B adi a R Miewięw Krakowie pierwszy |»3iwiekszy rekord powodzenia z ostatnich a 
zjazd notarynszy polskich. Obrady rozpoczną się |>: A p en Roe ae T E 
o godz, 12 w południe uroczystem otwarciem w 52- | kę AN o A u Ed: p Rn 
M Teby handlowej i toczyć się będą do 5 czerwca. |FOw.. Ra Soren k RE are 
Wszelkich wiadomości co do zjazdu udziela: biuro |* Z7Cem budzą żywiołową we£olos8. 
Izby notaryalnej, ul. Poselska Ł 20. 

„CZWARTY WYMIAR I TEORYA EINSTEI- 

NÁ“ odczyt pod powyższym tytułem wygłosi dyr. 
Yan Paczowski we wtorek 30 b. m. o godz. T w. 
w auli I-szej szkoły realnej (Studencka 12). Wstep 
dla członków Tow. metapsychicznego 50 Mk., dla 
gości 100 Mk. 
j WIELKIE FESTYN NA RZECZ TYGODNIA 
HARCERSTWA odbędzie się dziś na boiska i w 
sali Sokoła. Wspaniała loterya fantowa i spożyw- 
cza. koło szczęścia. tańce, bufet we własrym za- 
rządzie. Początek © godz. 4, 

FESTRYAL w dziedzińcu Biblioteki Jag., uza- 
dzony staraniem „Ak. Koła historyków sztuki”, 
odbędzie się, z powodu  nieprzewidzianych pe 
szkód, we środę 31 b. m., a nie we wtorek 30 b. m. 
Bilety weześniej da nabycia w sali 38 Col. Nov. 
we wtarek i we środę ed godz. 12—1 i przy wej- 
ściu od godz. T. 

BEZPŁATNY PRZEJAZD DO AMERYKI DLA 

MŁODZIEŻY. Z krakowskiej Kongregacyi kupie- 
kiej donoszą: Zjednoczona korporacya yeka 
zgłosiła ośm biletów pierwszej klasy na przejaza 
z Gdańska da Ameryki na statkach „Baltie Ame- 
rica Line“ dla absolwentów polskich szkół wyż- 
szych, pragnących uzupełnić studya w Ameryce. 
Bliższe szczęgółów udzieli biura Zjednoczonej 
Roe, i baltyekicj,j Warszawa,  Marszałkow- 
Bka t1, 
„ ZBIÓRKA W P. K. K. P. W KRAKOWIE na 
Czerw. Krzyż przymesła: Wydz. żyrowy 54.700 
Mk., wydz. prz . zagraniezn. 10.560 Mk. wydz, 
poż. państwowych 2100 Mk., wydz. bilet, skarbo- 
wych 7490 Mle, kasa II 24.100 M, Razem 98.880 
marek. 


| 
Reperiwar teatru miej. lm. & Słowackiega, 


Niedziela 2 8b. m.: Po poł. „Gmbe ryby“ Dalu- 
ckiego*. wieczorem „Walka kobiet”. | 
Poniedziałek 29 b. m.: „Walks kobiet", 
Wtorek 30 b. m: „Dziady*, 
„Walka kobiet". 


Środa 31 b. m.: i 
Czwartek 1 czerwca: „Walka kobiet”. 
y“. 


Piatek 2 b. m: „Dziad 
Misjski teatr: Opera i Oparatka. 
Niedziela 28 b. m.: Po poł. „Urlop inałżoński”, 


wieczorem „Eugeniusz Onegin“. 


Rapertnar „Nowości”. 
Niedziela 28 b. m.: Po południu „Król się bawi“, 
wieczorem „Szał miłości". 
Poniedziałek 29 b. m. „Król się bawi". 
Wtorek 30 b. m.: „Król się bawi“. 


Ze sportu. 

Polska—Szwecya. 

Dzisiaj po południu zmierzy sią w Szńolkhol- 
mie polska jedenastka z wybrańcami szwedz- 
kiego foothallu. Na komisyę trzech, która 
ustawiła polską reprezentacyę rzucono się z Ca- 
łą siłą, zarzucając jej brak jakiejkolwiek zna- 
jomości rzeczy i dobrej woli.  Najśmieszniej 
przedstawia się ignorancka prasa warszawska, 
któwa „ex catedra“ odsądza cały P, Z. P. N. 
od czci i wiary. Naszem zdaniem, zestawienie 
polskiej drużyny jest trafne. a potępianie jej 
przed zawodami bez Godania graczom słowa 
otuchy i zachęty jest conajmniej niesportowe. 

Bieg okrężny 
I. Kurycra Codz. rozpocznie się dzisiaj na uł. 
Basztowej o godz. 10 przedpoł. Do zadtodów| 
stają liczni najwybitniejsi połscy biegacze, 
Kolaratwo, 

Na torze Cracovii odbędą sią kwaliikacyj- 

ne zawody kolarskie, które rozatrzygną o przy- 


CEGIEŁRI WAWELSKIE. 


Daluze cegielki wawelskie ufundowali: 2578-mą 
Helenie Nowakowskiej — naucz. i uczn. szkoły 
powsz. w Czudeu; 257%-tą Helena Kuczyńska — 
Har uczerićc w dniu imienin, Kraków; 2580-tą tuż. 
Ant Firtchowi, 13 czerwca 1922 r. — pracowni- 
cy biurowi parowozowni, Stanisławów; 2551-874 
pamiec, Maryi Rubczyńskiej — koleżanki i kole- 

ky z Zakładu anat, i fizyol. roślin U. J., 23 maja 
1922 r.; 2682-va pamięci Jarosława. Konopackiego, 
wicepvez. Sadu  olcręg. w Piotrkowie — palestra 
karka: SUŚttą Klerycy łomżyńsey, pelpl'ńscy, 
przemyscy | włocławacy: 2585-tą naucz. 1 młodzież 
liga im. M. Konopnickiej w Przemyślu: 
ia. po T, Finauserowi w dniu imienin; 2587-mą 


; „gw. Związku polsk. naucz. szkół powsz. | należności poszczególnych zawodników do 
w Opatowie; 258R-mą Tow. gim. „Sokół* w Piłźnie: klas BE alfie] i trzeciej 
1 sotako naucz. w Przemyślu — wpłacając | 97 P b , 


Mistrzostwa, 

Zo względu na wyjazd szeregu członków 
Cracovii i Wisły do Sztockhołmu musiano od- 
łożyć spotkanie tych drużyn o mistrzostwo 
okręgu na koniec czerwca. 

Sturm—Makkabi 4 : 2. 
Przegrana ta w ubiegły cawartak spycha 


Mr, za ecgiełkę. 
E 


„ ŚLUB p. Eeonardy Wedryehowskiej, córki 
KĘ Gabryelów Wędrychowskich z p. Gustawem 
6 ęskim odbędzie się 3 czerwea b. r. o godz. 


mi 


k wez, w kościele 00. Kapucynów w Kra- | 
owie, 


— 


„„KUPUJĘ I SPRZEDAJĘ złoto, platynę, srebro, 
wrytanty, oraz wszelką biżuteryę nową i antyczną; 
r tę najwyższą wartość. — KUPU zęby 
atuczne, nawet połamane, płacę za sztukę 200— 


kl A. 
_-—racowia M—Wista M 5:0. 

„Druga drużyna hiałoozerwonych wykazała 
formę, której może pozazdrościć jej drużyna 
macierzysta. 

Podgórze—Polonia 4:1. 


( tygo L. 1. Zakład zegzrmistrzowsko-jubiterski. 


NEKROŁOGIA., 
ka B Ewą Rubezyńska. Jak dmo- 
M my, gora 23 b. m. zgasła w Krakowie $. p. 
r W, Prerada bose, córka prof. Uniw. 
-, Siuebaczky go ro i omośii 

tywazy wiosen 28. ae ki 
Ś. p. Marya Rubczyńska zamierzając dokto- 
ryzować sią niebawem z. geologii, przygotowy: 
wała pracę, mogącą służyć za dowód, do jakich 
weników dojść można, jeśli się wrodzone zdol- 
ności i nicirasobliwą o czas ani sen pracowi- 
tość zespoli z gorącem umiłowaniem przedmio- 
tu i zapałem. Entuzyastycma wielbicielka 
przyrody i wszystkich” kras, co zdobią polskie 
ki j gaje, znawstwem fiory wprost zadziwia- 
kolegów i profesorów. Niezapomniane będą 
mnie słowa, które niegdyś wyrzekła: „Ro- 
Salińskiego książki noszę w głowie, a te ro- 
ci wszystkie — w. sereu“, Inteligencya na- 
Wskróś artystyczna pociągała ją jednocześnie 
AN innej, na razie tajonej a może najdroższej 
Śriedzinie — ku sztuce. Pozestawiła parę prób 
Boetyckich, oraz tłumaczeń z francuskiej 3 aw- 
Biaskiej literatury, z których jedno przezna- 

zone było dla naszego dziennika. 
$ admiermy trud pochylił do snu wieczyste- 
Sa” bujny, a tak przedwcześnie złamany 


drużynie krakowskiej. 
anaana eann a 


Kronika muzyczna. 


„Eugeaiusz Oniegin*, opera Czajkowskiego. 

Frzopojona mełancholią i tęskną zadumą jest 
opara Czajkowskiego streszczeniem dneha na- 
rodu rosyjskiego i podobnie jak nassa „Halka“ 
uchodzi za charakterystycznie narodowy wy- 
raz twórczości muzycznej Rosyi. Bo też rosyj- 
skiami są postacie, wzorowane na bohaterach 
poezyi romantycznej rosyjskiej, tło akcyi, roz- 
grywającej się w dworze szjachockim w czasie 
1820 noku, zwyczaje ludowe jak dożynki I ma- 
linobranie, typy ludowe jak niania Filipiowna, 
a już najbardziej rosyjskim jest nastrój psy- 
obiczny, przenikający całą akcyqą i barwiący 
właściwym kolorytem postacie obu daiewczął 
Tatjany i Olgi, ich matki Lariny, sentysnen- 
talnego Lońskiego i szlachotnego w swej pro- 
stalinijności kwięcia Gremina Sam bohater, 
Omiegin, aczkolwiek jesk  odawiereiedleniem 
Puszkina poematu, jest raczej international- 
nym typem byronowskiero donżuana, znudzo- 
nego życiem pesymisty, który odtrąca łatwe 
szczęście, by za nian wyciągać ręca, gdy go 
stracił, 

Równym krokiem z librettom podąża i mm- 
zyka, owiana smętkiem i tęsknotą; rezygna- 
cya i tiozoficzne poddanie się losowi, jako rys 
zasadniczy charakterów. wszystkich osób, wy- 
ciska też swe piętno i na rodzaju mełodyi, któ- 
ra mimo silnie dramatycznych konfliktów 
akeyi jest zdecydowanie liryczną. I to jest 


W piątck po południu odbył się pogrzeb 6. p. 
Maryi Rubczyńskiej przy udziałe wszystkich 
mema profesorów Uniwersytetu, kolegów i ko- 
eżanek Zmarlej, świata naukowego nasrego 
licznej publiczności. Zwłoki złożono na 
ki, 7 spoczynek na cmentarzu Rakowi- 
Ą m. €iężlo dotkniętej tą bolesną stratą ro- 
~Me slIłada Redakcya „Głosu Narodu“ wyra- 
* 8erdecznego współczucia, 


Gdpeniedxi Redskcyl. 


P. Tomasz B. w Płaszowie: Nasz dziennik wy- | EJ właściwe określenie dla Oniegina: 
stępuje właśnie ze. wzgłęda : na interes pakit ot to opera niaprzerwańej fałi małodyi, melodył 


ropp ro wadzeniem monopolu tytoniowego w całem | Czerpanej z tematyki ludowej. 1 stąd joj war- 


tość muzyczna. 
Krakowska scena, walczące m niedomagania- 


EE: ERC YJ 
z Aktzałnych A a 5 eyi i i P 
ZR bajek Łemańskiego, mi jnscenizacyi i szczupłą obsadą orkiestralną, 
Łe zamknięty opracowała tą operę starannie. Główne role 


w. więzieniu ni dnie siedział 

Żałowała go tag podanie. 
niej, mka. Szef jaj odpowiedział: 

ws Chętniej, niżli Mieniewicz, znoszą ucisk 


wykonali ułubieńcy krakowskiej publiczności: 
Kniaginin i Jefimcewa, śpiewając w popra- 
wnym polskim języku, œo przy rocznej zale- 
dwie pracy na polskim terenie artystycznym 
spocyalnia podkreślić należy, Główne zalety 
tych artystów ogólnie są znane, jak zawsze do- 
minowała p. Jefimcewa dźwięczną barwą swe- 
ago słowiczego głosu, a p. Kniaginin wyróżniał 
sią dramatycznym nerwem w, interpretacyi. 
Jako Oniegin odbijał szlachetną dystynkcyą 
w ubiorze i stylowej charakteryzacyi od ogól- 
nego tła, a psychologiczne podkreślenie don- 
żuamowskiego typu umiał zupełnie plastycznie 
zaznaczyć, Głosowo na plan pierwszy wygu- 
nal się Cortili, którego technika wokalna jest 
wyrazem długoletnich, bardzo poważnych stu- 
dyów zagranicznych. Stąd niezmiernie wyró- 
nisya głosowa, swoboda i lekkość 
antyleny, piękne poetyczne piano, a jako wy-| 


On cierpiał za miliony, intg APE 


E teatrów Kraltowyk? 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO 
iisi po południu wznawia teatr 
AP ogi ay cj jak a 

©Rowską, Kossocką, Modzclewską, Je ` 
Bzymboskim, Niewiarowiczem; wieczorem wskisa, 
aragi „Walka kobiet“ z p. Nowakowskim w rolt 
“ustawa de Grignon. W przygotowaniu „@statnt 
zi BicHonów“ Rydla z p. Sosnowskim w roli 
unta Augusta. Premiera w sobotę 8 czerwca, 
a ERA I OPERETKA. Wchodzący dziś pono- 
az NA afisz „Eugeniusz Onegin“ w obsadzie pp. 
araa ztbsżiej, "Horskiej, Heleńskiej i Bodniekiej, 
z zaj: Cortillego, Jachny i Mazanka, jest jednem 
wspanaiszych arezydzieł muzyki „rosyjskiej, 
Połygt 2 się obecnie atrakeyą. W niedzielę pe 
tka Gb tyskająca humorem i dowcipem opere- | 

erta „Urlop małżeński”, 


komunikują: 


Makkabią na ostatnie miajsca w mistrzostwie v 


„BEOS NARODE" w tnis Z9 Maja 1922 Roki 


prawdziwa, iż nieudolna 


RZA S 


Z TEATRU „NOWOSCI“ komunikują: „Dziewt- | Eo znajdzie równego tenora. Szkoda tylko |dumio cichego smniku, zakwiiającego kwia- |około 40 proc., na 400 km. około 30 proc., ńr 
(nie do uwierzenia jtem przedziwnych tęsknot i marzeń, z niezba- |500 km. 25 proc, na 600 km. około 20 proc. 


wprost niezręczna) charakteryzacyą psuł wra- | danych głębin ludzkiego ducha wystrzsłających | Taryfe zaś bagażową podnosi się o 150 precy 


żenie swej równie dobrej gry aktorskiej. 
U artysty tej światowej miary i mtyny, co 
Cortilli, są takie przeoczenia nie do darowa- 
nia. Pocóż pozostawiać niesmak w miejsce 
szczerego wzruszenia, które p. Cortili w sce- 
nie samobójstwa, świetnie wykonanej, może 
wywołać? Olgo grała p. Zbigmiewiczówna, gło- 


| sowo zupełnie poprawnie, cokolwiek zanad- 


to impulsywnie w ruchach, jakby na młodego 
podlotka przystało. W roli Lariny powitaliśmy 
pó raz pierwezy p. Heleńską, 


ności do poznania jej zasobów wokalnych. 
Księcia Gremina grał p. Mazanek, Druga to 
już rola obok Brogniego, w której aparacya 
artysty doskonale harmonizuje z typem roli. 
Co do chóru i orkiestry to zdarzały się małe 
ustorki, jak np. chór dziewcząt wiejskich przed 
malinobraniem, lecz byłoby niesprawiedliwą 
rzeczą romdmuchiwać te plamki do wielkich 
rozmiarów, gdyż są raczej wynikiem  emocyi 
towarzyszącej premierze, a zwlaszcza jej pierw- 
szym aktom. Stałe termomotr artystycznej po- 
prawności wznosi się przy koficu pierwszego 
przedstawienia o 500 w górą. Czego zawsze ża- 
łować naloży, to słabych deloracyi i mizer- 
nych kostywmów, dzięki czemu optyczne wra 
żemie pozostaje w stosunki: odwrotnia propor- 
cgonalnym do dźwiękowogo. 
Dr. Melania Grafczyńska. 


Teatr im. Słowackiego. 
„Walka kablet“, komedya w trzech aktach 
Seribe'a i i Legouvea. 

Nio bardzo wiem, jakie stanowisko zająć 
wobeo wanowionej „Walki kobiet, Jest to 
„sztuczka sobie*, teatralny modny, wygodny 
mebelęjc, który, skoro godzina jego wybije, 
wyrzuca się na strych, ażeby z czasem do- 
patrzeć się w nim „myszki* i w braku laku 
pokazywać go przyjaciołom, gdyż „datuje”. 
latryżka, mmóstwo „niteczak%, qui Bro quo 
miejscami sentymencik, miefseami nawet praw- 
dziwa łozka szybko otanta dowcipem, — nikusi 

wieczór i tyle. r 

Ale z tego rodzaju milusich wieczorów wy- 
płynęły fatalne wieczorzyska. Nauczome się 
chodzić po linii najmniejszego oporu. Powstał 
zupełnie nowy typ utworów scenicznych, no- 
wstała teatralna „tania kuchnia”. „Byle sztu- 
ka była bardzo krucha, bardzo chrupiaea i bar- 
dzo lekko strawna, a wszystko będzie do 
rze“ — powiedziano sobie i zaczęto „robić" 
sztuki. Dopóki „robiono“ komedyjki dopóty 
pilnowane swojego kopyta. Niestety, teatrai- 
ne „365 obiadów“ zastosowano równieź i do 
dramatu. Zaczęto nie tylko bawić, ale i wzru- 
szać i porywać wiystyczną tandetą, Fauszyły 
w bój liczne zastępy Sudemrannówy —— zastępy 


Pierwezoklasowa dmrżyna okręgu lwowskie- | Sprytne, wyówiczone i bez twórczege talenta, 
go Polonia przemyska uległa łatwo B.-klasowej | Fesżr codzienny zeszedł na psy. Z intryżki Sori- 


he'a wyrosła intryga jak piec, z „niteczek* 
Sribe'a ukręciły sią powozy: alce kobiab 
włożono w ręce noże. 

Jeżeli bowiem Hrabinę d'Autreral — Która, 
wraz z siostrzenicą Leonig, kocha sią w bo- 
napsrtyśołe Henryku de Flavigncul, przebiera 
go za lokaja i ukrywa w swoim zamku, ażeby 
nie wpadł w rące prefekta Montrichard — wet- 
miemy na seryo, to otrzymamy Fedoręs jeśli 
Leonię przermicimy w nieco trudniejsze Wł- 
runki życiowe a prefokta zadraśniemy strzałą 
Kupidyna, wówczas otrzymamy bez trudu „Ko- 
niee Sodomy“, a wroszcie jeśłi przez chwilę 
popuścimy Henrykowi, wówczas zaczną giać 
„jesienne skrzypce“ — czyli zucznia działać 
„der schlechte Geist ron Scribe", 

Ale mniejsza! Chociaż mąż ten zabił (swoim 
odstraszającym przykładem) monologi, chociaż 
zawiódł pas na manowce tanich rozrywak, nia 
rzucajmy na niego kamieniem, ponieważ czyni 
to za mas Moaliora. Mamy, wybór: cdpowiadaj- 
my więc za siebie. 


„Walkę kobiet“ grano na ogół b. dobrze.| 


P. Bednamzewska (Hrabina d'Autroval) jaśnia- 
ła właściwym sobie wdziękiom i miału świe- 
tno, szczere akcenty — p. Nowakowski (Gu- 
staw de Grignon) cieszył smacznym huno- 
rem — p. Jednowski patrzył  pobłażliwym 
okiem na szeblonowago prefekta departamen- 
tw a pp. Hańska (Leonia) i Niewiąrowicz 
(Henryk) nie czuli żalu do Śribea, że im zaj- 
mujo czas, bądźmy otwarci, hucznem młóce- 
niem słomy. K. H. Rostworowski, 


CEER a | NÓG cywilnego pracownika? Niektórzy starają 
jsię usprawiedliwić tę różnicą tem, że oficer na- 


Nauka, literatura, sztuka. 


Leopold Stuff: „Ptakom niebieskim“. 
Wydłamio czwarte. Warzawa 1922, 
Wydawniczy „Bihkoteka Polska”. 

Od roku 1905, w którym ukazało się piorw- 
sze wydanie „Ptakom niebieskim”, dorobek twór- 
ozy L. Staffa wzbogacił się długim szeregiem 
nowych tomów peeaył. Są w nich rzeczy bes- 
sprzecznie równie głębokie, piękne, zadziwia- 
jące. Czasem może nawet głębsze, w swoich fi- 
iozoficznych refleksyach, może bardziej skoń- 
czone w  wirtuozostwie formałnego piękna 
A jednak n'gdy nie potrafił Staff bezpośre- 
dniej do nas przemówić, stać się bliższym na- 


kann 


szemu sercu, dać piękniejszy, a bardziej odczu- | 


ty wyraz naszym radościom, tęsknotom i smu- 


tkm — lak właśnie w tych najpierwszych, | 


najświeższych, młodzieńczych maniłestach poe- 
tyckiego Słowa... „Sny o potędze" (1901), 
przedewszystkiem „Dzień Duszy* (1908) 


i „Ptakom niebieskim“ (1905) — to najpięk | Wobec tego, że taryfy kolejowe nie pokrywają ; 
niejszy trójśpiew, najbardziej zharmonizowany | kosztów eksploatacyjnych kolei państwowych, | 
iz dniem 1 czerwcą b. r. podnosi się taryię za, 
Poezya Staffa, to poczyż marzenia, roman- | przewóz osób i bagażu. Podwyższenie to w sto- | 
tyka wspomnień, baśniowa muzyka snów na |sunku do przewozu stanowi na odległość 200, 
7 ? jawie... „Marzyciel, alud zaklinacz, snom dajeikm. 50 proc. obecnej opłaty, obniża się nastę i 
\konawca lirycznie zabarwionych aryi nię pręd-!moc wcieleń* — mówi o sobie poetą w zap ipnie stopniowo, tak, że na 300 km. wynosi $ 


ton w lirycznej twórczości Staffa. 


której AK, 
i wygląd dobrze się prezentują, ale mała Sto- imroki, Prowadz! go mas w tej pobożnej piel- 
| sunkowo partya wokałna nie nastręcza sposob. | $, e: Hir: 


otejmującego Milosterđzias 


obłąkaną suplikacyą ikarowych wzlotów. 
„Włóczęga, król gościńców, pijak słońca wio- 
[czny, 
Zwycięzcą słotnych wichrów, burz i niepogody, 
Lecę w puześcigi z dolą i złudą. w. zawody, 


INiewiermy. wszystkim prawdom i sam z sobą 


sprzeczny”. 

Z tem wszystkiem jednak Staff nie zamyka 
gię w swych księżycowych palacach wniebo- 
wziętych matchnień, nie uciaka od życia — 
przeciwnie — schodzi w jego mziny, w jego 


grzymce po Kalwaryi żywego bóla i wiecznej 
nędzy ewangeliczna mądrość serca. łaska 
wszechobejmującej maiłości, zrozumienie wszeł- 
kich spraw całowieczego żywota. 

I wtedy modląc się „o zbawienia zbrodnia- 
rzy”, „0  sprzyjanie niezmającym cnoty", 
wiekiem wyklętych zaułków” Bogu o krzywd: 
ludzką się upominając, przynosi nam Stafi naj 
piękniejsze ze swoich pieśni, prostsze od innych 
może mniej dźwięczna, mniej kunsztowne, ała 
niewelące właśnie tą swoją prestotą, szczero- 
ścią i nieprzenartą siłą uczucia, wybuckającego 
krwawym krzykiem wszystko k wszystkich 


„za tych wyłdętych, spodlonych wyrzutków, 
Których pięść krzywdy w twarz bije znienacka, 
Niechaj brzmi duikim wyrzutem pieśń smu- 
[tków: 

Modlitwa moja, jak krzysedai prostacka!* 

I w zrozumieniu niezwyciężonego bólu ist- 
nionia modli się Staff o nagłą a niespodziewaną 
śmierć po dniach hańby dia tych skrzywdizo: 
nych, wydziedzieczonych, przeklęcych eo zbyt 
biedni byli, by mogli mieć enoty. - 

Nowo, 
skim” dał nam w starannej ezacie zewnętrznej 
ruchliwy Instytut wydawniczy „Biblioteka Pol- 
ska“, Jest to już szósty tom poezji Staffa, wy- 
dany przez .Pibliotekę Polską” w przeciągu 
niespełna roke Życzyćby sobie można, aby po 
pizedrukach. wyczerpanych » dawna poszcze- 


czwarte wydanie „Ptakom niebie- |sztuk. — Ceny, powyższe o 


lecz tyfko na odległość 200 km., bo następnie 
podwyżka zmniejsza się i n p. na odiegłośd 
500 km, stanowi 100 procent. 


KOMISYE SEJMOWE W BORYSŁAWIU, 
Dnia 25 b. m. przyjechały de Borysławia zje 
dnoczone kommeye sejmowe: skazbowo-budżee0 
wa i peęemystowo-handtowa, pod pmewodni 
etwem posła Dfamanda, w składzie 56 posłów. 
Przyjand związany jest z kwestyą wypłat na 
leżytości za ropę bruttową, oraz przyzmańx 
gminom także prawa okspłoażacyi, t z. bpa” 
przemysłu i bandia zawiadomił interesowaaych, 
jże rząd wydał już ustawą, mocą której należy: 
tość za ropę bruttową będzie przew ryd 
płacamą w pełmowastości ropy. Oczywiście dex 
cyzya w: tej sprawie zależy od Sejm. 

KURS WALUT OBCYCH, wede seacowań 
oddziału P. K. K. P. z soboty 27 b. m.: dolary. 
amar. 3955—4000 m, dołarv kanad. 3876—: 
3915 m. marki niem. 13.60 m., korona czeską 
76 m., korona norw. 739 m., korona duńska 
846 m., korona szwedzka 1018 m., frank frane. 
366 m., frank beig. 332 m, frank szwaje. 761 
m., leje 22 m, liry 206 m, fmty szter 
17.900 m. 


NA TARG od 20 do 26 b. m. spędzono: bydła 
rogatego 581, cieląż 845, owiee 6, nierogacizay, 
1033, razem 246% zwierząt. Płacono za jeden 
cełnar metryczny żywoj wagi: buhaie od 22.500— 
40.000 Mk. woły od 25.000—44,300 Mk., krowy od 
18.200—46.000 Mk., jałownik ed 25.100—5026W 

En cielęta od 27.000—40.000 Mk., nierogacizaa 
od 43.500— 66.800 Mk., bitej wagi: merogacizna où 
64,600—82.000 Mk. Ze spędzonych na targ zwi% 
rząt sprzedano: na konsumcyę miejscową 2379 


sztuk, na konsumcyę innych gmin kraja 86 
Ż bez opiat 

akcyżowej. y 
Y porównaniu ze spedami w przeszłym tygo- 


dni było mniej 49 sztuk bydła, 275 cieląt ; 881 
świń, zaś 5 baranów więcej, czyli 1206 sztuk mnim. 
KURSA. 

Zurych. P. A. T. Bedia 16. Holan:lya 203.70, 


gólnych tomików, przyszedł jak najnychlej czas |Nowy Jork 523.50, Londyn 23.29, Paryż 47.62, 


na porząłne zbiorowe wydanie ,„Poeczyś* 
Staffa, tego wychowawey całego poetyckiego 
pokolenia w Polsce od Rufiera È Makuszyń- 
skiego („Połów gwiazd”) po Tuwina, Wierzyń- 
zkiego i całoga szeregu z pośród młodych naj- 
młodszych, choćby się nawet do tago przyznać 
nie mieli oehoty, Rajmund Bergel. 

NOWE WYDAWNICTWA „IGNIS”. Nakła- 
dem Tow. wydawniczego „Ignis” ukazał się 
tom poeyi Zygtnunia Karskiego p. t. „Musują- 
cy Poranek”. Młody poeta podbija czytelnika 
czarem niezwykłe bogatej 4 oryginalnej wyo- 
brażni, która znajduja sobie równied oryginał 
ną i subtelną formę poetycką, Pięknie wydana 
kziąteczka, ozdobiona okładką rysusku T. 
Gronowskiego, jest nowym tomem Biblioteki 
postyckie „Igis“. 

W cyłkłu tej samej biblioteki wydało Tow. 
seni” „Darczankę* Adema Mickiewicza 
w opracowaniu R. Smpotańskiego. Jak wiado- 
mo, iest to nie drukowane dotąd tłumaczenie 
jednej pieśni poematu Voltairea, dokonane 


L. |Medyolan 27.35, Praga 10.05, Budapeszt 0.63 


Zagrzeb 1.87, Sofia 3.90, Warszawa 0.15, Wie 
deń 0.5:/, austr, kor. stempł. 0.5*/s. 

+ Warszawa, P. A. T. Giełda warszawska: Mie 
fiomówka 1500. — Waluty: Dolary Stanów Zjem 
dmoszonych 4060—4040, trznz. 4960, sprzedań 
4020, kupno —; Franki francuskie 370; Maridi 
niemieckie 14-—13.90. — Czeki: Gdańsk 13.95 
18.921/,, tranz, 14.10, sprzedaż 13.70, kupno — 
Belgia  341—34150—2349.50—339.5% Bedin 
13.85—13.95—18.90 — 1410—13.70; Londyn 
182U00—18188—18280—18080; Nowy Jok 
4060—4070—4030, Nowy Jork drobne 4030; 
sprzedaż 4010, kupno —; Paryż 871—374.25— 
373.56-—874.50—370.50; Praga 18.50—78.75; 
Sawajcarskio 792, sprzedań 7S4, kupno —-; 
Wiedeń 41.0—39.95—40.25, tranz. 4050—3950; 
Włochy 214, k 


SĘ 7 ZPUE CAC PK EA OT E V Z, 


od Wydawnictwa. 


Instytut | 


-Podwyżka taryfy kalejawej od 1. GZETWGA 


przez Mickiewicza w okresie młodgieńczym.| Nowe bardzo znaczne podwyższenie o6 
Jednocześnie nakładem tej samej firmy uka j papieru gazetowego, podwyżka płac pers 
zał się tom noweł Zygmunta Kisielewskiego |nału drukarskiego, podwyższenie wszelkiek 
m È „Paskareczka”, oraz praca Kdwarda | opłat i wydatków, połączonych z wydawni- 
Szturm de feturema p. t. „Samowystarezałność | ctwem dzienników, wytworzyły w ostatnich 
Polski pod względem zbożowym”, z cykłu |ezasach tak trudne warunki dła Wyda- 
książek. opracowywanych w, Instytucie gospo-|wnictw krakowskich, że zmuszone są podx 
darstwa społecznego. | nieść ceny pojedynczego egzempłama i præ- 
l 7 A 1 numeraty miesięcznej. | 
A Prenumerata „Głosu Narodu" 

List do Redakcyi. |1 czerwca wynosi miesięcznie: 
W sprawie uposażenia urzędników państwow. | W Krakowie bez odnoszenia .. . M, 660.— 
Jak prasa doniosls, sprawa polepszenia bytu | z odnoszeniem „.. M. 750— 
urzędników Raw pra M 4 pe _ praesylką” Roszić kk. „AEK 


rządu i Sejmu. Ozas najwyżezy, by kwestyg tę 
MRABESŁKANE. 


piękącą jak najspieszarej załatwić, Chodzi tylka 


TIKERAN 


od duia 


raża swe życie w. razie wojny è ża nie może 
ubocznie zarabiać. Argumenty te nie mają 
wielkiej siły dowodowej. W dzisiejszej dobie 
każdy obywateł naraża swe żyeie w. potrzebie 
ojczyzny, bo gdy wybuchnie wojna, nietylko 
zawodowi wojskowi, ała i cywilni obywatele, 
a więc i urzędniey zapełniają obowiązkowo sze- 
regi obrońców swego państwa. Co się zaś ty- 
ezy ubocznej pracy, to właśnie w interesie 
państwa leży, by jego pracownicy nia zużywa 
przedwcześnie swołeh sił i mdrowią nadmi 


uposażeniu oficerów i urzędników państwo- 
prezos ohrześć, związków zawodowych, 
ra obecnie bez porówuniania wiąkszą płacę, niż d 
ale skąd w stosunku do nich takie upaśledze- X 
Pomiary gruntów, parcelacye, 
rząd. cyw. inż, kul 


o to, by nowe uposażonie było sprawiedliwe i nie m R 
(eon Atl a Keestga Rońohrica” 
m a t si RYN 
wych, a teraz po ostatniej regulacyi płac ofi- 
cerów, jest wprost rażącą, Podoficor np. z Śre- 
: E SA Cena 240 Mxp. 
urzędnik, także średnią mający rodzinę, z aka- |7 SWAN "m E se 
demickiem wykształceniem à kilkunastu itami |-nówienia przyjmuje: Wydawnictwa „Bi 
działy spadkowe grantów, odgraniczenia i wszelide 
roboty w zakres miernictwa wchodzące, przepros 
L upow. geometry i hk 
leśnictwa, Kraków, ul. św. Jana L 14, Mies katiej 
ul. Kochanowskiego 10, tel. 2208. 


wywoisło rozgoryczenia. pośród rzeszy praco- 
wników państwowych. Zawsze była różnica w 

Encyklika papieska z dnia 15 maja 1891 
dnią rotii, mający co Bajwyżej Średnio wy- opracował Jau Puchałka, 
kszialcenie į zaledwie kilka lat służby, pa | 
słażby BER. owej (VII. kl placy). Nikt nio blioteki chrzese ijańsko-społecrn pig ej“, Kraków, 
odmawia, oficerom wystarczającego uposażenia, a e 

wadza biuro techniczne 
WIKTORA SKOŁYSZEWSKIEGO 

Ab e e i 
igne ignem — 


5 ; jwiki i Rzy o 
praen, konieczną jednak w obecnych ciężlich pak poon, Logoi 4 
wrumkach dia utrzymania rodziny. B. ogień, to najczęściej do zapalenia papierosa. 
Jest u nas zwyczaj, zwłaszcza pomiędzy 


R a TY TO AOOYZEE RW TOWER TR? 


Wiademeści gospodarcze. | 


namiętnymi palaczami, prosić o tę przysiu. 
go nawet nieznanego przechodnia. I wów. 
czas, przy tem udzielaniu ognia, obaj pała 
cze oceniają mę wzzjemnie — który a nisli 
jest lepszym znawcą  rozkosznega palenia. 
Poznają to odrazu po tutkach, czyli „otk 
słonkach* — jak brzmi nowa nazwa polska, 
nagrodzona na konkursie. Prawdziwy bo- 
wiem znawca używa tylko uznanych po- 
wszechuie za najlepsze ohsłonek papiero- 
sowych „MORWITAN%, „TEMIDA*". „EEr 
GAMEL* i „FRAMOS* wyrobu Zjedneczo- 
nych fabryk  Beldowak.——Herficzka-—W Gło. 
szyński, które nabyć można w każlym 
sklepie. 


Ministerstwo kolaż żelaznych komunikuje: 


s s! 


HU. a 


SAX ROHMER. | 
Mumie 


— Ach! wykrzyknął narsszcie z trinm- | 
fem — miałem to niejasno w pamięci, ate tu 
oto jest tekst dosłowny. Przełożę go dla 
pana, panie Searles: „Księga Lamp“, która 
została objawiona kapłanowi Pankhaurowi, | 
a którą on objawił tylko Królowej“... była 
to Hatszepsu, starożytna królowa Egiptu, 
panie Searles.. przechowywana byla w ta- 
jemnej skrytce za ołtarzem i każdy z arcy- 

planów: świątyni (którzy wszyscy pocho- 
dzik z rodu Pankhaura) miał klucz od niej, 
sam jeden tylko mógł zaglądać do księgi 
"magicznej. Za dynastji XIV-tej byi arcyka- 
płanem Seteb, ostatni z rodu. Gdy po jego 
śmierci nowo obrany kapłan dostał klucz od 
tajnej skrytki, zaniósł skargę do faraona, że 
brak tam „Księgi Lamp“. 

Zamiknął książkę i położył ją obok siebie 
na małym stoliku. 

-— lzys — zahuczał, spoglądając ua cór- 
kę — czyś już pojęła tę zagadkę? I czy ja 
nie jestem stary głupiec? Panie Searles, je- 
den tylko egzemplarz tego dzieła — tu po- 
łożył na skórzanej księdze długą, białą rę- 
kę — many jest zbieraczom europejskim. 
Czy ja wiem, gdzie to dzieło się znajduje? 
Może wiem? Może nie wiem? Tak sadzę! 

Głos jego .dudniący brzmiał tryumfalnie. 
Co do mnie, bynajmniej nie mogłem zmiar- 
kować co ma „Księga Lamp“ do urywania 
głów mumjom. Moris Klaw widocznie był 
innego zdania. Podniósł się z miejsca. 

— lzys — rzekł — pmzynieś mi katalog 
mamji kapłanów Bubasta. 

Dumna piękność pokornie spałniła. rozkaz, 


bez głowy. 


— Panie Seares — ozwał się Klaw — 
przygotowujamy nowy tryumf dla inspekto- 
OSUN m 


muzyczn 


Instrumenta 


786 zskiep katolicki 


A. NIKIEL 


==" oraz == 


wszelkie rzeczy wartościowe przyjmuję do sprzedaży 


Kraków, ul. Szewska 2. 


ia Grimsby. Ale gdyby nio te notatki bie- 
unego starego wawinta, któż wie, czy owego 
kata na mumje udałoby się wykryć kiedy- 
kolwiek. Zaniedbałem zdjęcia odycznego, 
lamieważ sądziłem, że mam do <zynienia 

Jąkańcem, ale okazuje się, że głupi by- 
ła, jax stołowe nogi. To giłotynowanie 
n:umji nie jest dziełom szaleńca. Robiono to 


„BŁOS NARODU” s dnią 29 maja 1922 reka 


Grimsby otwarcie mmygnął do mnie. Jeżeli 
zam był, jak w lesie, to przynajmniej mógł 
widzieć z zadowoleniem, że Moris Klaw jest 
w. tem samem. położeniu. 

— Ja nie jestem zawzięty — ciągnął đa- 
lej Klaw — to też złapię dla pana tego po- 
ławiacza. mumii. 

— Jakto? — wykrzyknął Grimsby — je- 


dia pewnego celu, panie kochany, i to dla jsteś pan na tropie? 


zolu nadzm yczajnego. 
IV. 


Muzeum Menzies (w którem ongiś poraz 
pierwszy. spotkałem Morisa Klaw) nie było 
jeszcze otwarte dla publiczności, kiedy Co- 
ram (kustosz), Moris Klaw, Grimsby i ja sta- 
liśmy w pokoju egipskim pmed skrzynią 
z mumjami. Sala przyległa, t. zw. grecki po- 
kój, była widownią okropnych tragedji, któ- 
re pierwsze zapoznały mię z dziwnemi meto- 
dami postępowania tego ekscentrycznego 
kśdacza, 

— Ktokolwiek był ten, co się wczoraj 
wieczorem włamał do hali lieytacyjnej u So- 
theby'ego, panie Klaw — mówił Grimsby — 
w każdym razie znał on na pamięć rozkład 
całego lokalu. Jestem nawet pewien, że był 
to jeden z bywalców tamtejszych. Prawdo- 
podobnie po urwaniu głowy mumji wyszedł 
sobie najswobodniej w świecie. Ten znowu, 
co się dobrał do p. Pettigrew, musiał wy- 
bornie znać tamtejsze zwyczaje domowe. 
Qozywiście — to oczy jego błysnęły nie da- 
jącem się ukryć zadowoleniem — pmykto 
mi bardzo usłyszeć, że ów tajemniczy zło- 
czyńca zdołał nawet i pana oszukać. Te 
nawet trudne do pomyślenia, że ktoś się 
włamał do domu Morisa Klaw!!.. 

— Myśl pan właśnie o tem, kochany pa- 
nie-— zahuczał tumten — a jeżeli to pana 


mnięj. 


„KRA 


ZJEDNOCZONE FABRYKI 
przetworów wyskokowych i owocowych S. A. 


— Powiem coś panu, mój wesoły panie. 
Zaczaj sie-pan tylko przy tym egipskim po- 
koju jak kot, który na mysz czatuje, a nie- 
bawem... sądzę, że dziś w nocy jeszcze... 
znajdziesz go pan tutaj, tego szczególnego 
myśliwca. a 

Grimsby patrzył niedowieszająco. 

— Nie wątpię o prawdzie słów pańskich, 
panie Klaw — powiedział — ale nie nozu- 
miem skąd pan 'to możesz wiedzieć. Dlacze- 
gożby przychodził szukać mumji właśnie 
tutaj, a nie w którem innem muzeum, lub 
zbiorze prywatnym? 

— Czemu każesz pan sobie podać w re- 
stauracji butelkę burgunda, a nie bordo lub 
szampana? — zahuczał Klaw. — Dlatego, 
że chcesz pan wypić burgunda, nieprawdaż? 
Czy warjąt ze mnie? Ale nie ja sam jestem 
warjatem. z m M 

Rozłączyliśmy się. Grimsby, mocno zaim- 
trygowany, odszedł, aby zarządzić na dzień 
i noc nadzór nad pokojem egipskim, Klaw 


Kr. 120. 


— Ten poławiacz mumii — odparł Kia, | 


może to uczynić całkiem swobodnie, ale, po- | 


Po obiedzie panna Klaw opuściła nas. 
— [zys, moje dziecię — rzekł do nioł 


nieważ wszyscy będziemy nań czatowali, |Klaw — nie nasz petrzeby tutaj zostawać, 


nie uczyni tego niepostrzeżony. 

— W ciagu dnia chyba. kradzieży spodzie- 
wać się nie można?. — zapytałem. 

— Absolutnie nie — odrzekł Klaw — alc 
ja lubię widzieć, że ten Grimsby ma coś do 
roboty, Człowiek z nożem da uszynania 
głów miumjom przyjdzie tu dziś wieczorem. 
Przyjdzie bezpieczny, bo skądże mógłby. wie- 
dzieć, że stary warjat z Wapping już go 
oczekuje? 

Wyszliśmy: razem z muzeum’ Sprawa ta 
przypomniała mì ponure morderstwa w gre- 
ekim pokoju i poraz drugi w życiu zamie- 
rzałem nocować w muzeum Menzies. 

Kiikakrownie w ciągu dnia przychodziła 
mi na myśl ta dziwna sprawa i zastanawia- 
łem się w czem może jej dotyczyć owa 
„Księga Lamp“, o której wspominał Klaw. 
Nie mostem też pojąć w żaden sposób. skąd 
Klaw się domyślił, że to właśnie w muzeum 
Menzies rozegra się następne nadużycie, 


my razem w jego mieszkaniu, które pizyłe- 
gało do lokalu muzealnego. Dość szczególną 
mięszaninę przedstawiało to towarzystwo 
złożone z Coram'a, jego córki, Morisa Klaw, 
panny lzydy, inspektora Grimsby i mojej 
osobv. 


Z chwilą gdy muzeum zamknięto dla pu- 


zaś z Qtrapvem i ze mną oddalił się w, stro- |bliezności, posiało się do pokoju eginskiego 


no grechiego pokoju. 


człowieka, który miał tam być na straży, aż 


— Nie potrzebuję chyba przypominać pa- |póki noc nie zapadnie, wiedy zaś mieliśmy 


nu, panie hlaw — rzekł Coram — że nasze 
muzeum, to twaidy orzech do zgryzienia dia 


rzezimieszka. Pamięta pan zapewne, że ma-|dowa pokoju. 


i 


rozpocząć ezmwanie my wszyscy. Wykona- 
nie naszego planu ułatwiała niezniernie bu- 
na środku sufitu bowiem 


my stróża nocnego, który co godzinę patro- |znajdowało się podłużne okna szklane i pod 
luje w każdej z su. Na to, żeby się ktoś |nióslszy stonę, można było widzieć jego wnę- 
włamał do pokoju egipskiego, rozbił która |tvze z Okna w pół schodów wiodących na 
pobudza do śmiechu, to pan utyjesz przynaj- |20 skrzyń i wydobył mumię i żeby mu w tem jwyższe piętro, a które wchodziły w skład 


pkt nie przeszkodził, trzebaby prawie cudu. 


Papiery listowe. 


pocztówki artystyczna, aibumy, ramki, port” 
fele, karty de gry, poleca skład papieru i galanteryi 


Michał Słomiany u Srakówe 24 


z r 
PA 


fa: Samokński,- Gdańska 
tąd: 9029 6970, 632, 512] 
doda ap iele, zo drąceiowych ||| 

eko" ordy Ei 


Większej dzierżawy 


mo 


z iuwentarzem lub bez poszukuję. 
Pkaskawe zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
dóbr Zassów pod Czarną, 798 


WIELKI WYBOR: 


Koców, materyałów wełnianych pierwszej jakości 
na ubrania męskie, płaszcze i kostjumy damsiie, 
Wosie, staminy, satyny, płócienka, podszewki do 

ubrań męskich i kostjumów. 624 


PRACOWNIA UBIOROW MĘSKICH 


oa m Kozy SR 
„SZATNIA” szawkowska 14. 
Dom hamdlowo po" 


=== GLEBA = liara 
Kraków ul. Diuga 3G. 


Gonsralna reprezantacja fabryki maszyn rolniczych 


TRZEBINIA 


Tow. 
Akc. 


w Krakowie. 


Walne Zgromadzenie akejonarjuszy Spółki Akcyjnej 
„KRAKUS* uchwaliło dnia 14-go lutego 1922 podwyższe- 
nie kapitału akcyjnego z Mkp. 30,620.060-— 


na Mkp. 50,i120.099— 


przez emisję nowych 71.500 sztuk pełnowpłaconych na 
okaziciela opiewających akcji imiennej wartości po Mkp. 
260'— za sztukę. 

Rada Zawiadowcza na podstawie zezwolenia Mini- 
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 30-go 
kwietnia 1922 Sp. O. 897 pr. 64. rozpisuje niniejszem 


na nówą emisję Mkp. 20,100.000— czyli 71.506 sztuk akcji 
na następujących warunxach : 


1) Akcjonarjusze dawni mają prawo pic: wszeństwa w nabyciu nowych akcji w 
stosunku l nowej na B dawne akcib. 

2) Akejonarinaze chcący wykonać prawo pobóru mają w poniżej oznaczonym ter 
minie, przodłożyć avrojo dnwne akcje bez arkusza kuponowego, które im natychmiast po 
uwidocznicnia prawa roboru zwrócona zostaną. 

8) Kura emisyjny nowyek akcji wynosi dla doiychczagowych akejonarjuszy na 
podatnmis prawa poboru Mkp. 1300-— dla tychże akcji związsnych węzłem zamknięcia 

p. 1000 — dla nowych zaś snbskrybentów po Mkp. 1800'-- za satukę. 

4) Cena kupnn złożona ma być w całości pizy zq?osczenfa w goatówee wraz r pro- 
eantem po @ija od tej sumy za czas od l-go marca 1922. do dnia zaplaty, a ponadto po- 
datok giełdowy w myśl ustawy s dnia 2. lipca 1921. poz. 536. oraz na koszia konfekcji 
po 75 Mkp. od akcji. 

5) Nowe akcje uczestniczą w zyskach cd dnia 1-go marea 1902, 

6) Termin wykonania prawa poboru zgłoszenia na nowe akcje i wpłaly upływa 
a dniem 26-go czerwca 1822 

Repartycji nowych akcji dokona Rada Zawiadowcza wedle awego agwabodnego 
uznania, za sztuki nieprzydzielone zwrócona zostania złożona kwota z odsetkami pn 40g. 

Nowe akcje wydane hędą po sporzaczenin sztni za zwsolem tymczasowego 
kwitu kasowego na niszczoną wplaię. 


Zgłoszenia I wpłaty przyimują: 
Bank Małopolski S. A. w Krakowie oraz Oddziały 
w Warszawie, Lwowie, Rzeszowie, Stanisławowie. 
Zakopanem, Jaśle i w Łodzi, oraz Ziemski Bank 
Kredytowy (Boden Credit Anstalt) we Wiedniu. 


A Rada Zswiadowcza. 


m z A | 


K. SULIKOWSKIEGO | 74ró 


KI siektryczne na 110 


Kamienica 
piętr. 2 fronty 27 
w pow. mieście 
szubski na Pom. główny tkład z 
oknami wystawnemi i pomieszk, 
hędzie zaraz wolne z enłam urzą- 
dzeniem rk!adowem jest bardza 
tanjo ża 4 mijony do nabycia. 
Wiata podług ugody. 176% mórg 
gospodarstwo, ziemia nailepaza 
wydrenywana z wodnev! młyneni, 
budynki z cegły, wodociąg, wlio- 
suc Świal?o elektryczne jegt Dar- 
dzo tania da nnbycia. O spieszna 
zgłoszenia uprasza Dom Handlo- 
wo-Komizowy R. RóZcńhski, 
Chajrnice, Pomorze, niien 
Criuchowshka 43. 


S A D 


około 30 morgów 

ma do wydzierża- 

wienia Zarząd dóbr 

Zassów pod Czarną. 
7 


BRAZY i FIGURY św. do 
kałlo te i mieszkał. 
uapu 5 zovśgę razów po- 


za wszęcizie ćo nabycia! = | 
ZJEDNOCZONE FABRYKI TUTEK 


Byłdsasski — Heriiczka — Wołoszyński, Sp. z c. 0. 
802 


mieszkania kustosza 


okoi w rynkn 
zwajtarii Ka- 


794 


»v.Krakow, 
Siawkowska 4. 


589 


„EL BAMEL 
"TEMIDA 
„FRAMOS 


„POSUDKA* 
„CZUWAJ 
„TEMIDA" 
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Uznano powszechnie za najlepsze ! 


(OBSŁONEK) i BIBUŁEK 


w Krakowie. 


REN". de” a aty GÓR 


Umówiliśmy się z Oorain'em, że obiad zje- 


SOPIRE a CIESZ EPENAC P PERENA OORE e EREE. 


Sekretarz : 
Władysław Niemczynowski 


Kraków, ul. św. Bńny L. 2 


Ubrazki 


to zbyteczne. Dobranoc ci. 

A zażem ugrzeczniony i pełen zachwytu 
Grimsby odprowadził waz z Coram'em 
pannę Izydę do dorożki. Z podziwem my- 
ślałem o tym jej powrocie do owej zagra- 
conej i podmytej modą rudery na Wapping. 

— A teraz, panie Grimsby — zaczął Klaw, 
kiedy my oezterej wywiadowcy znaleźliśmy 
się znowu razem — pan się schowasz da 
skrzyni z mumiami! - s 

— Ależ ja tam mogę zostać zupełnie Ďez- 
radny! Skądże pewność, że jakakolwiek 
Skrzynia będzie otwierana? A zresztą nie 
wiem czego mam się spodziewać. 

— Błogosławiony jest ten, kto się mała 
spodziewa, dregi panie! Być może i dzisiaj 
nie będzie wcale zamachu. W takim razie 
trzeba będzie pana zamknąć znowu jutro. 

Grimsby tedy wyrmszył. Miał przy sobie 
klucz od drzwi prywatnego mieszkania ku- 
stosza, które pnowadziły do greckiewo poko- 
ju, a także klucz od jednej z gablot ścien- 
nych. Moris Kiaw szuzególnie mu zalecił, 
alby się strzegł najlżejszeco hałasu. Wogóle 
wszystkich nas utrzymywał w nanięciu peł- 
nem ciekawości i Oczekiwanie. W chwili gdy 
oni my obydwaj z Coram'em, otworzywszyj 
nader ostrożnie okno od schodów, zajrze 
liśmy przez okno w suficie do esipskiesa po» 
koju — pod nami ukazał się Grimsby. 
W reku miał kieszonkową latarkę elektry- 
czną. 

Otworzył gabiotę Ścienuą, znajdująca się 


najbliżej wyjścia, rzucił okiem w górę 
i wszodł do wnętrza, zamykając drzwi szda- 


ne za sobą. Jak nam to już Klaw pokazał 
w ciągu wieczora, była tam ide-lma skrytka 
pomiądzy bokiem ostatniego sarkofagu a ky- 
tem ściany. 

(Dakmńezonie nastapi). 


W myši uchwały Rady Nadzorczej z dnia 9 mafa b. r. 
odbędzie się na dniu 6-go czerwca 1922 r. w Sułkowicach 
o godzinie 5-ej po południu 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Spółki Kowalskiej w Sułkowicach 
Stowarzyszenie zaręjcsir, z ograniczoną poręką 
Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM: 

1) Sprawozdanie Dyrekcji i referat tejże o prze- 
mianie obecnej współdzielni na Spółkę z ograni- 
czoną odpowiedzialnością. 

2) Wnioski mna rozwiązanie i likwidację stowa- 

` rzyszenia oraz wybór likwidatorów. 

3) Uchwalenie instrukcji co do sposobu przepro- 
wadzenia likwidacji i udzielenie likwidatorom 
odpowiednich pełnomocnictw. 


W myśl paragrafu 47 statutu wymagana jest iieść 2/8 głesów 
do prawomocności uchwał. wa 


Prezes: 
Kw. Józe! Gros 


da |. Komunii św. 
a poleca BN 
A. ńaczorowska 


Skiad papieru i artykułów religijnych 


WAPNO PALONE MIELONE 


(marmurowe) o naiwyłszej zawartości tlenku wa- | f 
l 
J 
l 
= 


pnia lako nawóz sziuczny pod uprawy wicsonne 
jak równie? *£C7 


WAPNO BUDOWIAZE 


poleca z natychmiastową dostawą 

BOM KGKISCWO GLN CZY 
STEF. KONOPKI 

— Kraków. Studcucka O. == 


mma 


PŁUG 


poleca: sieczkarnie, xałucarnie, wialnie, 
Kkieraty oraz wszelkie inne mnszyny rolnicze. 
Dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 752 


Przyjmuje zamówienia nn 
Nawozy sztuczne 


mma M MMA 


m 2 R z 


==") 
ZZA 


Ww 
łat NOKII Kraków, al. Grodzka L. 69 poleca | we, EE idal ien saoryeR | 
i „kołdryypraw do w ślubnych. | 77” Roas 20 


DESKI BRUSY, Rantówke, 


ABZIO DESOWA n: nadchodzący sezon budowlany 


eraz stolarskia materjały dębowe, buaowa, sosnowe i. t, d 


> 1e Yarma 
INŻYNIEROWIE KWIATKOWSKI, LAZER | Ska w KRAKOWIE 
Biuro ul. Zwierzyniecka 19.fel 1203. Składy ul, Pawin 11. Tel 78. 


Pierwszorzędnych  Szwaczek 


za sowitem wysagródzeniem posznkuje natychmiast 


Fabryka bielizny i trykotaży S. A. 
w Krakowie XXII., ul. Dąbrowskiego 15: 


— na sczon jesienny. — 


Fabrykacja I nprzadaż z 
środków leczniczych dla Bydła 


d, Błaszczyk i Sp. smi ew: 


Skrzynka list: 20. 


Rok Rok g 
* założeni» założenia $ 
1907 1907 


zastrzeż. 


Błaszczyka 
Błaszczyka 


tinktura na zołzy u koni 

tinktura na kołki u koni i wzdę- 

srat Przeciw bi cl 

= r z ezusice u cle- 

Biaszczyka „dh prosiąt i eholerze u drobiu 
nktira zapobiegeręe. = 

z BłaszczyMa wunce u świń a 


Do unbycia w npiekach I ouindach aptecznych. 
Tysiące poświadczeń i dalszych pisemnych zazaówień!ł 


R o! 5 Kawaler, lat 36, z wyższemi studjami 

BR K% | zisrwszórzędnemi referencjami na 
slanowłsku dyrektora dóbr rehomowanego majątku 
przyjmie zaraz rówuorzeduą posadę. — Zgłoszenia 
uprasza się nadsyłać nod szyfrą Junosza do biura ogło- 
szeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 7. 790 


- 


Wydawca: w zastępstwie Pelsziej Spółki prasowgj K. Hsleksa, » Radaktar naczełny i 


Przetsiębiorstwo 


Elektro techniczne Inż. Bolesiaw Jurski 


Kraków, ul. św. Tomasza 8, — warsztaty i magazyny Kościuszki 4. 


Wykonuje: Budowy kompleinych zakładów elektrycznych, instalacje, 

oświetlenia i przeniesienia siły elektrycznej. Naprawy i po- 
większenia istniejących urządzeń. Naprawy maszyn i przy- 
rządów elektrycznych, i t. d. it d. «ię 
Dynamormaszyny, motory, przewody zagraniczne, Żarówki, 
świeczniki, lampy, żelazka, kuchenki elektryczne jako też 
kompletny materjal elektrotechniczny instalacyjny. 771 
Baterye de dzwonków elektrycznych. er wś z drutu ua Abażury do lamp 
dokładnie podług podanych rysunków. — Na żądanie porady techniczne i kosztorysy odwrotnie. 

AKCYJNA SPOŁKA 


se mię 
„©. ETON BUDOWLANA w KRAKOWIE 


Zawiadamia Panów Akcjonarjnszów, że na zasadzie 
uchwały I. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia, począw- 
szy od dnia 15. czerwca 1922 roku 


Dostareza : 


wypłaca 25% dywidendy t.j. po Mk. 125 j 
od jednei akcji za zwrotem kuponu Nr. 1. 
| Wypłaty nskutecznia kasa Spółki od godziny 9-ej do 1-ej w biurze 


801 


przy ul. Szpitalnej 15 II p. 


za af: 
aum 


odrpow, Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Naroda“ WY Faeówić pod zamadom Romana Ferka. 


przedtem 


SOKOLNICKI i WISNIEWSKI 


REPREZENTACJA POLSKICH ZAKŁADOW ELEKTRYCZNYCH 


MIEP AIARA ABAT AAAS ABAAA; AA ATENa SAt JABA ARA AA D ZORY PANDY TONY AARD AABAA EOT LO TYOP PARI MAISI VAASAA) PO AS VIAA TARDANI MOESIA 


BROWN BOVERI S. A. 


Kraków, ul. Pominikańska 3. — Telefom 1206. 
Wykonywa wszelkie roboty elakiretechniczne. 


ODDZIAŁ TOWARGWY 


uł. 5w. Marka 27. — Telefon 1206. 


PCSZADA NA SKŁADZIE: wszelkie materjały do instalacji clektry- 
cznego Światła i siły, sygualizacji, grontochronów, telefonów it. p. 
RIASZYNY ELEKTRYCZNE dia rozmaitych napieć i siły z fabryki 
Brown Boteri. 


SBE TKA 
ZL W KG 


AKGYJNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 


630 


z" 


